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W ycbuzi ćctłśiśhai0 o gcdzirie 1. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
p ried p ła ła  w ynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie ...........4 złr. 50 et.
jn ie jięczae ...............1 „ 50 „

z  p»*esyłką pocztow ą:
Miesięcznie w ki»ja • • • . . .  2 zlr. ct.

1 w Monuchu austro-węgierskiej 
I  do Ems 1 Niemiec . . . .

6 „ -

liis
PfSncj _
Belgii i S z* jcarji . . . ,
Włoch, Tnreji i księstw Nadd. 
Serbii.......................................... '

po 7 złr. 
50 ct.

N u m e r  p o je d y ic z j  kosztuje 10 ct.
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3 Telefon 174.

We Lwowie, — Niedziela ania 10. Lipca 1887. R o k  X X V I.
Przedpłatę i Ogłoszenia przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie d!a „Gaz. N a..“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto MaasJ, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. WaIfischgao3e, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzjile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego y iersza drobnym arakiem.
R ek lam y  #  robryo®  „ N ad esłan e11 20 ot. 

od w lerssfc.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

LwGw dnia 9. lipoŁ.

łfajw . postanowieni*3m z d. 9. czerwca b .r . 
sankcjonował cecars, uchwalony p z e z  sejm  g a li­
cyjski projekt u s t a w y  o o b e j m o w a n i u  
k a s  p o ż y c z k o w y c h  g m i n n y c h  w t y m ­
c z a s o w y  z a r z ą d  p i 1 z e z  r e p r e z e n t a c j e  
Po w i a l  o w »

T raktatem  b erliń ak m  poruczono A ustro-W ę- 
grom przeprowadzenie regulacji Dunaju pod Ż e- 
l a z u ą  B r a m ą ,  zezwalając, aby za to pobiera­
ły  naatannie opłatę od statków , norawe tą porn- 
czyły A ustro-W ęgry W igrom , które się też jej 
pedjęty, ale spiawę z um ysłu w odwlokę pusziza 
ł f ,  zasłaniając się niby trndnością ułożenia pianu 
ń « iek j.jgc  a nie urogiego, — a gdy p lb iy  jnż c i 
dwóch la t  są gotowe — trudnem  finansów swoich 
położeniem. Zdawato się W fgr m, że regnł-cja  
Dnnajn pod Żelazną Bramą z«da cios ich handlo­
wi zboża, bydła itp., icn kolejom i przyszłem u 
przemysłowi. Dla m iłości W ęgier i na ich żąda­
nie zbudowała A nslija kciej A rulańsks, która 
przeważnie tylko zboin, bydłn i winu w ęgierskie­
mu s ło ty  —- Węgry przyrzekły w zam ian przy­
stąpić di regulacji DnLaju oraz . poniżej Precz- 
burg„, i koiej Arnlnńską wyzyskują, ale o dotrzy­
mania słowa nie myślały. O bejn.e słychać, że 
rząd węgierski zabiera się do tej regulacji, że n ie  
mogąc własnem i funduszam i jej dokonać, odda js. 

tp i?w atnem u przedbiębiort,twn, że jnż się Kilka  
fśgłosilo takich przedsiębiorstw , między jnnemi i 

P o w s r z y s Ł W o  żeglugi Dnnajowej, i że zapewne 
jeszcze tego la ta  roboty się zaczną.

Rząd węgierski u jrzał nareszcie, iż niepodo­
bna wszystkich wyzyskiwać, nie dotrzym ując sło­
wa nikom u, —  woZolako jeżeli istotnie, przyot^pi 
do regulacji Dunaju, to tylko z powodu iż ę- 
grom nap ij się p rzy rid n je , że Peszt mnsi się stac 
giównem europejskiem  em porjnin a n d lw e m , 
przemysłewem i towarzyskiem dla Wscho u, a to 
zapomocą kolei do Konstantynopola i saloniki, tu ­
dzież D nnajn.

R z ą d  w ę g i e r s k i  zajm nje się tak ie  zdo­
byczami dla handlu węgierskiego na d \  1  ̂ k i m 
W s c h o d z i e .  D. 5. b. m. odbyła sic w Peszcie 
pod przewodnictwem sekretarza stanu, M atlekow.- 
za Konferencja Kapców i przem y słow có w , dla ob­

myślenia wyprawy kom ercjalnej. Za przykładem 
Niemiec ma być do Adeuu, Bombaju, Madras, 
K alknty, Singapore, wysiane tn okręt c okazami 
BKssortowych towarów węgierskich, jako to: m ąki, 
wina, gorzkiej wody, BzKła, m joliki, towarów że- 
aznych i t .  p. Uchwalono wybrać podkomitet do 
obliczeni i kosztów i sposobn przeprowadzenia te j 
wyprawy. Podoba^ rnysl poruszano we Wiednin, 
j(e je j nie wykonano.

D. 7. bm. odbyła s.ę we W iednie n niini- 
Aerstwie soraw zagranicznych mieszana konferen­
cja w sprawie w y w o z u  k o n i ,  złożona i  repre­
zentantów tegoż m inisterstw a, m inisterstw a wojny 
i ra*dów węgierskiego, i austrja .k lego , Uchwalono 
m ieść sak ;z wywozu kom, d zwolić go jednak 
'ylko w p e w n y c h  s tac j.cb  pogranicznych, aby k o l  
trolę zorganizować można.

c nr>n a K o n w e n c j i  z R c m n n i ą  cią­
gle je s t jeszcze w dalekiem  pola. M edlng Pol. 
O irr  ram i ńskie propozycje co de taryfy cłowej, 
beda osobno rozbierane w w ęg .e r^ .em  i w an- 
a tr jL k e m  m iąisterątw ie ban Un, potom zbierze 
się wsoSlna konferencja m m .sterjalna, które; n- 
chwały odejdą do rządów węgierskiego i anstr- 
ja c k iS o  i wtedy nareszcie m in i.te rjnm  spraw
• ^ T '« n y o h  4 .  ■ O T W W jS  « * >
\ \  rnm nńskienin.
l ’ ——’ *"

7 w a r s z a w y  donoszą, że jen. H urko za-

k n  1 weźm,el iz ia ł  manewrach wojBkowyc .

W M o s k w i e  poiawie sie znowu terroryzm  
ihilistów. Do pism wedefiskich t« leg .- 'ją, że

OPIEKA K02AC2A.
P ow ieści u K ra iń 8k a  

P 1 0 T B  A. J A X y  B Y K O W S K I E G O .

onegdr.j zapalili tam nihiliści domy kilku kupcó,., 
a to dia tego. że ci nie dal! żądanych pod groźbą 
pieniędzy. Szkoda wynosi miljony. Nu miejscu po­
żaru rozrzucono kartki z napisem: „Jntro przyj­
dzie kobj na innych.*

O francnckich m a n i f e s t a c j a c k  mo -  
n a r c h i o z t y c h  na wyspie Jersey  pisze Qc.u- 
lois, oi gan h r a b i e g o  P a r y ż a  eo następuje : 
„Pomimo upału przyjmował „monse.gnenr* dziś
4. b. m. liczne francuskie aeputacje, między in- 
nemi z. U le-et-V ilaine pod wodzą byłego m inistra 
z czasów Mac Mahona p. G r im t  i reprezentację 
żnawow papiezbich pod wodzą jenera ła  br. de 
C harette W skazując na ich sztandar powiedział 
mcgr : „Jak niegdyś w Frohsdorfie, tak  zawsze 
będę witał te chorągiew, którąście krwią waszą 
naznaczyli*. Słowa to pizyjęto gizm iącem i okrzy­
kami, a zgromadzeni ro jahści wołali z całej pier- 
«ii: „Niech żyja król*. N astępnie odbył się ban­
kiet, na którym h r Paryża obsypywał Lvych wier­
nych dem onstracyjnem i dowodami królewskich .n 
spe faworów.

M ot d’ordre, które wydał hr. Paryża swym 
wiernym, brzm i wedle d-aulois t a h :

„Unikajcie drażniących rekrym inscyj, bezo­
wocnych dyBknsyj. staw ani* niepotrzebnych kwc- 
sty j. J a t  najm niej mówcie, j i k  najwięcej róbcie. 
Naród oczekuje czynów, a nie słów. Bądźcie pe­
wni, że spraw a nasza będzie wkrótce tryum fow a­
ła. M onarchia nastąpi po republice bez gw ał­
townego przejścia, w sposób całkiem  naturalny, 
albowiem wszystko je s t gotowe, organizacja nasza 
je s t nzni»ełniuna. Nowy rząd zacznie funkcjonować 
regclarn is zaraz od pierwszego dnia, wszyscy 
Francuzi pomogą do tego dzieła i oęaę odraza 
królem wszech Francuzów*.

!Nie ulega żadnej wątpliwości, że sprawa 
wyboru ks. Koburskiego je s t już oadayma .w W ie­
dnia przygotowywaną. Jeszcze w grndnin, jakeśm y 
o tern w swoim czasie donosili, zapioponcwała 
depntacja bułgarska księciu Ferdynandowi tron 
książęcy, i od tego czasn stosunek między i im 
a Bułgarją był utrzymywany. Książę tak d i-  
lece b ra ł rzecz na serjo, że przez cały ten 
czas nczył się bułgarskiego języka. Niewatpli- 
wem jeot rów nież, iż w biórach ns Bailp atzu 
wiedziano o wBzystkiem. co się azieje, i że nrJ 
Kalnoky bardzo chetnie godz. się uzhiaj na 
powierzenie korony bułgarskiej ksi^oin Kobnrskie- 
mn. W szak organ oółurzedowy m inisterstw a spraw 
zewnętrznych (Fremdenbiatt) zam ieszcza dzil trzy -

Polaków podróż najmłodszego potomka dynastji 
habsburskiej, nie ulega przecież wątpliwości, że 
ani w W arozawie ani w Petersburgu nie patrzy ły  
się na nią Koła rządowe okiem radosnem . Nie 
chcem y zresztą oceniać, o ile pominięto względy 
k n rto tz ji, nie przysław szy z poza W isły urzędo­
wej fignry, któraby następcę tronu sąsiedniego 
mocarstwa na granicach tegoż pow itała —  nie 
sam panujący bowiem odbywał podróż i etykieta 
pozostała nienaruszoną, choć nie okazano zbytecznej 
pozaetykieUlnej uprzejmości.

Zanadto jednak wysoko staw iam y dzisiejsze 
kierownictwo spraw państwowych A nstrji, aże­
byśmy w ślad za sterującym  organem żydowsko- 
niem ieckieh central.stów  przypuszczali, iż zbda-

W edle wiadomości, które otrzym ała Polii. 
Corr. z Rzymu, odbędą się w ielkie manewry a r ­
mii włosKiej w prowincji Em ilia, pomiędzy 25 
sierpnia a 6. września. Przeglądowi biorąoych 
udział w manewrach wojsk, znajdających się ped 
rozkazam jenerała  Pallayioini, Uwarzyszyć będzie 
król Hnmb irt i zaproczeni cudzoziemscy oficero­
wie państw  innych.

K r ó l o w a  s e r b s k a  N a t a l i a  przyby­
wszy z synem a. 6. b. m. na parowca E rik lik  do 
Odessy, witana była z wielkiemi honorami i rzdo- 
śuemi okrzykami przez lnduuśi. Skoro parowiec 
p rz y tP  do przystani, weszły nań osoby urzędowe, 
na przybycie królowej czeks jace. A ijnnkt prezy­
denta m iasta ofiarował króhw ei bakiet, a orezes 
Towarzystwa słowiańskiego m iał mowę, w Której 
dziękował monarchiui za przyjec.e iro mości czlon- 
Ka honorowego tegoż Towarzystwa. W przijeZdzie 
króbw ej do hotelu tlnm y lndn krzyczały „ h a rra “, 
a oiKiestra wojskowa greła hymn serbsKi.

Kosja ma jeszcze zawsze nadzieję robienia 
swej polityki przez piękną krolowę.

maną jnż w pogot win obszerną i wielce pochwal- I niem podroży arcyksięcit Rndolfa byio pozyskanie 
ną biografie ks. Ferdynanda, który zresztą. jaLo serc mieszkańców tego krajn specjslnie aa p^wne 
człowiek m łody, nie m iał aotychczas sposobności wypadki zaw ikhń  lew netrznych. Zbyt trzeźwo ia- 
niczem nad z wy czaj nem się odznaczyć, ż e  jednak brzą się_c» i. w W iednii na państwowe zadania 
gabinąt anstro-w ęgierski będzie £ię ociągał z ofi- A nstco-W ęgier i połączone z niem i m ebezpie-
c.aluem  uznaniem włborn, tyrnowskiego, to rzecz I czeństwa, ażeby mieli pi«ypnszczac, iż do akcji 
bardzo n a tu ra ln a ; zechcą wprzód zaczekać co po- w obronie pSństwa potrzennaby była jeszcze jakaś 
wiedzą Rosja i F rancja, o Których już <M$ tele- sielankowa czułość. Wszak i nasza polityka naro- 
grafn ją , że powołania ks. Koburskiego nie będą I dowa zdała jnż dotąd egzamin trzeźwości, 
aprobowały. N ikt więc chyba wątpić nie może, że tam ,

W  chwili gdy sobranie n  sprawie eleacyj-1 gdzie in teresa państwa zejdą się z żywotnemi in­
nej obradowało, w y^żdżał ks. K onarski, LŻeby ieresam i bytu narodowego, zdołamy bez nmizgów, 
się co do zapatryw ań na ewentualny wybór n p e - 1 w poczuciu prostego obowiązku, z instynktem  sa- 
wnie. Udał on się w poniedziałdk na 24 godzin mozacbowawczym poświecić wszystko, co dla n trzy- 
do Kubnrga, aby z ks. Einoutem JL  Kobnrsk.m , mana potęgi i bytn będzie potrzeba. Porzucany 
(głową rodziny), omówić kw estję kandydatur; na i atero wszelkie dalsze deliberacje nad dyploma- 
tron bułgarski. Książę E rn es t dał bwc zezwolenit i uycznem zaacceniem  podróiy arcyksiążęcej, bo 
do przyjęcia tego wybo-u poczem k3. Ferdynand wątpimy, czy ly ły  po tem u jak ie  intencje, a jeśli 
udał się do zamku F benthai pod Lundenburgiem . by y, oo ich nie znamy.
a wczoraj powrócił do W iednia. W tych dniach o  wiele ważniejsze są dla nas sautki po-
,na 8i<j udać do lsch l, gdzie właśnie bawi cbsarz I aroży arcyksięcia ze wzgiędn na politykę wewn*- 
Franciszek Józef. I trzną G alicji i stosanek je j do m onarchii.

Od chwili wyboru’K a d c ^ z ą , do “ ■ Gdybyśmy chcieli oprzeć się n a  najorost-
K obm .kiego liczne gratu lacje . Obiega szem  kryterjnm , tj. na tern, że to ce nam  może
że nowę-wybrauy kmąże wkrótce u a się . • hyć pożyteczneną, nieprzyjaciołom naszym  musi
hardbrnun, ażzuj z ka. A leksandrem  B atten g I njepodobac —  natenczas mielibyśm y w pie-
odbyć naradę. , niących się złością dwóch artykułach N. fr . Presie

Wczui-Lj Konferował ks. Koonrski z Kalno- ie  podróż następcy tronu do Galicji była
k jin , a następnie naa i się do Badenu do arcyi_e. I nap pożyteczną. Koryfrtaszom tych rozbitych
A lbrechta. | dzj i  stronnictw , które zespolone silnym  wezłem

pBendo-liberainego centralizm n, trzęsły n ie g d y ś
Odzywają się jnż  głoey dziem ików  o deko- i spraw am i i ludam i ruom icnii, nie może być nigdy 

nanym  wyb..rze j a  ręk9 zbliżanie się żywiołu polskiego wprost do
Dzi- o n i t i W a r s k i e  w itają k s .  K o b u r s k i e -  rouziny panu jącej Oni, którzy prze żartowalii so- 

go jako godnego Bułgarji księcia i wybawcę h n .z  z Polakam i, nie mogą się d u ś  p o d a c  ie  
P ism a wiedeńskie nie tają, że poh r.zu a  ay- ^  tak  bardzo przez n.ch lekceważony Schlacb ■ 

tnacjp enropejLsa a /tw orzona wyboreL. k«. Ko- **t*envAk zajm aje coraz bardziej wybittne stano- 
burskiego. je s t aosyć ponur,: wlsk‘  w "jonarchit i uoważną a rozumną uolityką

1 1 swoją zysknje sobie coraz większe zanfanie dy-

(Ciąg dalszy).
r : b iognfic streścić możem; w krótkich 

Iowach- odebrawszy staranne .w ojskie wy-uowa- 
i!  «  HAmn niegdyś zamożnych rodziOw, zo ita la  

ł  wnweeo karm-izyna m agnata; dobrr* tra ’,

ieb-e innvcb wedle możności uszczęśliwiała, z u d  
w ze L v szacunek i mihAc j ą otoczyły.

L e c z  po czasie, gdy dnie sm utan n ^ e sz ły  
aalżonek ja  -dum ari, dwaj synowie zgmąli na 
toinie, ciężką swą boleść zam rzy la  w p odeszere- 
ip nei i m iłosierdzin: za resztki dość le^ cze  po- 
ańflfcgo m ienia odbuaowala kościół b ra ta  księdza, 
a ło ż y la  Drży nim szkółkę i infirm erje. nad któ- 

emi osobiście rozciągnęła czynną i litościwą o- 
iłokę: aznmny ty tn ł po mężu „pani kasztelano­
wej* zm isniU  ńa pokornie zakonną narwę „sn-str 
J lz b ie iy , pod którą ją  wszyscy cieroiący i ub,)- 
Izy znali; pomimo to wszakże, kiedy jak i pysza- 
efc, arystokracik , m ial chętko z wysoua ją  po- 
raktowac, w yrastała jakby ! ood ziemi magnao-ko- 
tarmazynowa postać „pani ka ztelanowej 
wczesnego żaczka lm iała osadzić na miejscu; złąd 
iż, o ’ !e ją maluczcy i ubodzy kocLali, o tyle za- 
izierajacy nos do góry, radzi nie radzi respekto-
ać m nsieli. ,

N a z a k o iB fc ie  powiem, że g lyby  nasz ko- 
łk  b y ,'n ic  p J R K ie m , ale nawet m agistrem  fi- 
zofii, potiufiłby dla swej doni lepszej obmy-

Sprawa bułgarska.
Na telegram y prezydenta sobrania, rejencji 

i rządn bnłgarsLiago dał jnż ks, Kohnrski odpo­
wiedź. Oto co nam telegrafuje bióro Reutera :

T y rn o w a  dnia 8. lipca. Ksią/.ę Kobnrg wy- 
otiOsował do prezydeuta sobrania następujący te ­
legram  w odpowiedzi na zawiadomieuie o swoim 
w yborze: „W dzięczny i dnmuy jestem  z uchwały 
wielki igo narodowego sobrania, które obwołało 
mnie księciem bn łgarji. Sadze, że sie ckażę god­
nym zaufania szlachetnego bnłgarskiego narodu, a 
posłuszny wezwania wielkiego sobrania, jestem  
gotów przybyć do Bnłgarji, aby życie moje po­
święcić szczęścin i dobra bułgarskiego narodu, 
skoro tylko Wys. P o rta  t-rzyjmie mój wvbór, a 
mocarstwa go zatw ierdzą. Proszę pana oświadczyć 
moią na|żywszą podziękę wszystkim reprezentan­
tom, którzy ku największemu mojemu wzruszenia, 
wybrali mnie jednogłośnie, a za icb pośrednictwem 
całemu bułgarskiem u narodowi. (Podpis.) Książę 
Kobnrg*.

Odpowiedź ta  wywołała tn  jaK największe 
zadowolenie.

śleć opieki i w stateczniejsze powierzyć ją  ręce; 
dzieweczka bowiem m iała przy sobie i przykład 
zbawienny i wzór moralny a religijny, r-orliwą 
opiekę, łagodność i uczucie Zaprawdę, rozstanie 
z bratem , chorymi i ubogimi, było szczytem po­
świecenia z o strony siostry E lżbiety , atoli jed ro  
z drugiem pogodzić umiała, wvrywaj*c się o ile 
można częściej do swojej szkółki i intirm erji, to 
znów ksiądz brat nawiedza! ją  na nowej siedzicie, 
o ile jogo zajęcia ua to dozwalały.

Jak  to widzieliśmy, pobyt w tym  domu sio­
stry  E lżbiety szedł nie po myśli wojowniczym 
„obi itom i paraliżował z góry osnute p la n y ; za ­
gryzła wargi w złości Francuzka, zamyśliwszy się, 
iak tn  sobie dalej poczvnać, lecz po pewnem wa­
haniu, wracajac do energii czynu, ozwała się do 
szambelanowej ;

—  Ma charm ante, weź się tak OBtro z go. y 
do tego draba i powiedz mu tylko stanowczo, ot 
ta k : „Siostra księdza tn niepotrzebna i zaraz wy- 
jedzio sobie zkąd p rzy jecb .ła , a na je j miejsen 
zostanie dawna guw ernantka której me miałeś 
prawa wydalać, kiedy „wói pan ją  pozostawił — 
słyszysz ty 1“ Tylkuż ma charm ante, spisz się ener­
gicznie. jak  to umi iz z 3 zambelanem.

Powolna uczennic* snełniając zfęaenie w wier- 
nym przekładzie oddała to kozakowi, przyskaKn- 
jac kn Li juiu z zaciśnięte mi nięściam i, aż urado­
wana Francuzica, zacierając ręce, w yszeptała.

„Bien, bien, ma charm ante, est ę a .
Kozak na to wystąpienie, najmniej spodziewane 

po pierwszem czołem  powitaniu, osłupiawszy od 
razn, zapomniał jeżyka w gębie, a tylko siwe ma­
łe  oczy w ypatrzył w mówiącą :

— Czego', stoisz jak  mruk, cóż, nie słysza­
łeś rozkazn ? Każ mi zaraz zaprzęgać dla tej je j­
mości, bo ona tu ani chwili dłużej me pozosta­
nie ! — ciągnełs ia le j. za podpowiadaniem p. D rip- 
quś, szambelanowa z poprzednią zaciekłością.

Fri mdenblan p isz e ; Dziś, po wyborze ks. 
Kubnrekiego, nie je s t BnłgarjL b liżsst wyjścia ze 
swego fatalnego położeniu,**Jak po wyborze kti. 
W aldem ara.

N, Fr. P reae  p isze : Nowy książę bnlgarski 
mosi rozpocząć od ignorowania trak tatów  i praw. 
Dziennik te r  pociesza się jednak tern, że Roij* 
nie rozpocznie z tego powodu wojny enropejakiej. 

l im e s  nw aia  za rzecz pewną, że Angija,

uastji.
Że zaś zaufaniem tern obd.ryg polaków jnż 

niezachwianie Dannjąey obecnie monarcha, mogło 
koryfeuszom nieprzyjaciół naszych z a le żeć  na tern, 
ażeby w następcy tronu starać się pielęgnować pe­
wne irzosądy, które przecież : w najpodnioślej- 
szych umysłach obndzić i żyw ienie trudno. T rzy ­
mać przyszłego właucę zdała od rzeczywistej pra- 

W J„„,__ _____ . . . .  r  j i wdy, starać sie go naginać kn dukirynom  centra-
•0,l0b?  1 T r jŁ,  r  me będą lizmu, pielęgnować w nim wzrost pewnych nprze- 

m iały do zarzucenia wyborowi ks. Kobm ga. 5  ao słowia .nkiej ni rodowości, którą tak  cbę-
. . .  innego cczywiście tonn zaczną grać dzień- ta ie  zowią infemore Race —  oto był niewyraźny 

mkr rosyjskie. Dotychczas zuanvm j»st ty l to  zJ^ej- ideałf którym  się ewi koryfeusze pieścili. Skoro 
1 grafie -nago wyciagc glos Noto Wremienia. I sam faK t wyjazdu arcykjięeia wurawił ich w 
Dziennik ten  pisze, że wybór ks. Robr.rga obli- I wściekłość, złożyli tern samem dowód, że byli pe- 
czonj jest la  to, nzeby w yczerpać ciei nliwość Ro- I wnł, i i  za pierwszem zbliżeniem sie ten zaklęty 
sji, co jednakowoż nie uda się przeciwnikom a I njeiśuień npraedzeń pęknie i pęknąć mnsi. 
specjalnie A nstrji. W łz a k ie  stać się może. ie  ak- . .  . . . . . . .
cja tam  Bię rozpocznie, gdzie będzie d a  nich naj- . . L iczae "ipowienzi arcyksiecia na stosowane 

• • 6 9 J ‘ do mego przemowy świadczą, że isto tn ie pierścień
uprzedzeń prysnął. Syn panującego, który dzierzy 
uod swem berłem  Kilkanaście narodowości, nie 
mógł oczywiście nie wyrazić swej sym patji tak ie  
dla innych narodowości, które mn się w Galicji 
przedstawiły; ścisła analiz* przemówień arcyksię- 
cia wykaże atoli, ie  narodowość polską traktow ał 
on najgoręcej, poczytnjąc ją , tak  jak  je s t w iBto- 
cie, za kieru]acą sprawam i krajn, za jedyny ży­
wioł polityczny, z którym  na dalszą m ete liczyć 
i współpracować można. Nietylko mamy przed so-

muiej poiąr.aną.

Po odwiedzinach.
i .

M inął sznm wystawnych i serdecznych u ro ­
czystości, wracam y do zwykłego try b a  życia. W arto
więc rzneić okiem trzeźwem  na miniony tydzień, . ____ ____  ____
ocenić to en sie stało, ro: ważyć skn tk i i korzyści, I ba publiczne deklaracje trcyksięcia , iż tak  jak
wytknąć sobie otw arcie błędy i s tra ty . ojciec, żywi i on sym patje ku Polakom, lecz ma-

Nie możemy minrzyć doniosłości, jaką  po- my też wprost wezwanie, ażebyśmy język  i nankę 
di i  arcyLkięcia Rndolfa moer\  mieć ze względu i tradycje nasze pielęgnowali. D ynastja przez u s tt
na poi tvkę zew nętrzną. Cboć w W arszaw ie nie I najmłodszego przedstawiciela swego n i e t y l k o
miano nic przeciw ao tem u. ażeby pism a tam tejsze  I c i e r  p i ż e  j e s t e ś m y  P o l a k a m i ,  l e c z  
opisywały szczegółowo tryum falną prawie wśród ■ o w s z e m p o l e c a  n a m ,  a ż e b y ś m y  n i m i

z o s t a l i  i yf uaiodowych warunkach życia coraz 
bardziej się wzmacniali.

O ile ten fak t germ anizatorom  psendo-libe- 
ralnync może być niem iłym , o tyle wcznym s ta ­
ju się on dla nas samych. Nie przypuszczamy 
wprawdzie takiego znikczemnienia narodu, ażeby 
go dopiero A nsfrja  m iała bndzić z uśpienia i po­
woływać dożycia  narodowego — to jednak pewna, 
ie  w ostatnich la t szeregn, pod pozorem legalno­
ści i lojalności, zwątlały objawy życia narodowego 
i potrzebują podniety. Dziś więc, gdy dom panu­
jący, wbrew doktrynerom germ anizacyjnym , sam 
warunki rozwojn narodowego popiera i popierać 
nakazuje, powinno się bardziej ożywić wszystko, 
co kn ternn celowi zmierza. A że narodowość na- 
Bza nie je s t granicam i Galicji zam kniętą, gdy na­
szej dłoni pomocnej potrzebuje zabór rosyjski, pod 
względem krzepienia ducha narodowego, a Poznań­
skie domaga się pomocy m aterja lnej, ażeby poło­
żyć tam ę zbrodniczemu wydziedziczania Polaków 
przez zachłanne słag i B isinarka — powinniśmy 
więc i dc tej pracy cznć się zniewoleni ową opie­
ką i życzliwością, jak ą  w domc Habsburgów znaj­
dujemy.

Żywiołowi politycznnmn tern więcej womo, 
im  więcej ma siły — te u więcej mu dają, im 
więcej może strawić. Gdybyśmy się ograniczali na 
samej —  jeśli tak rzec można — niedzielnej czu­
łości, na bladze bez treści, gdybyśmy nie rozsze­
rzali naszych podstaw politycznie i ekonomicznie, 
to pierwej czy później i dynastja liczyćoy się z 
nam i p rzesta ła .

Tylko z żywymi sojm s je s t możliwy — ty l­
ko elem ent asgym ilnjacy ma wartość polityczną, 
ł  rzypom nienie te j wielkiej prawdy, powołanie do 
dalszej pracy narodowej, ote główna korzyść z po­
dróży arcyksięcia Rudolfa.

Świętowaliśmy podejmując go, te iaz  pracuj­
my zdwojonemi siłam . 1

Krajowa komisja urzemysłuwa.
(Sprawozdanie z potiedzenia komisji krajowej 
dla spraw przem ysłu domowego i  rękodzielnicze­

go, odbytego Ł  lipca b. r ) .

W  drogim  dniu pobytu arcyksięcia następcy 
tronn odbyło się w gmachu sejmowym posiedze­
nie komUj. krajowej dla spraw przem ysłu domo­
wego i rękodzielniczego, które trw ało od 10 rano 
niem al do 5 popołudniu, z krótką przerwą w tym  
czasie, gdy p. m arszałkowi i dr. W ereszczyńsKie- 
mu wypadło udać się do szkoły laaowej, dla przy­
jęci* arcyksięcia.

Przewodniczył m arszałek krajowy, hr. Jan  
Tarnowski; -.becni pyli następujący członkowie Ko­
m isji: kb- Jerzy Czartoryski, dr Faustyn Ja k u ­
bowski, A nein t Scbellenberg dr. Ferdynand W ei- 
gel, dr. Józef W ereszczyński i Lmiwik W ierzbicki.

1. Przeprowadzono rozprawę nad p rtyszłem  
nregnlowaniem stosnnkn Towarzystwa ta trzańsk ie­
go do rządowej szkoły dla przem ysłu drzewnego 
w Zakopanem , i określono warnnki, pod którem i 
fan ln sz  krajowy miałby przejąć na koszt własny 
wszelkie zobowiązania Towarzystwa tatrzańskiego 
wobec t agoż zakładu. Mianowicie — w razie 
przyjścia do skntkn nkładn w te j spraw ie pomię­
dzy W ydziałem krajowym, Towarzystwem ta - 
trzańskiem  i rządem , f n n d n B Z  krajowy miałby 
płacić corocznie w zasteprtw ie zobowiązań Towa­
rzystwa ryczałt w kwocre 1200 zł. na potrzeby 
szkoły zabopańskiej, Towarzystwo miałoby płacić 
gotówką sto zl. rocznie, i na czas istn ienia szkoły 
dla wyrobów drzewnych w Zakopanem oddaje bez­
płatnie na nżytek zakładu realność swoją, w kf.ó 
rej dotychczas szkolą mieści sie. T y tn ł własności 
tej realności pozostaje przy Towarzystwie, i w ra ­
zie zwinięć.a szkoły, lub przeniesienia jej w inne 
miejsce, budynki .powracają do swoboduego roz­
porządzenia Towarzystwa, a na wypadek, gdyby 
przedtem  Towarzystwo istnieć przestało, realność 
staje się własm ścią fuudnszn krajowego Stosunek 
głosów w zarządzie pozostaje nadal niezmieniony, 
tj. że W ydział krajowy mianować ma dwóch człon­
ków kom itetu nadzorczego, Towarzystwo ta trzań ­
skie dwóch, a rzad również dwóch, z których je ­
dnym jest każdoczesny dyrek tor zakładu.

Kozak poczerwieniał, oczy mn krwią zaszły 
i ręce drgały konwulsyjnie, ale w stronę F ra n ­
cuzki, a widocznie pasował się z poszanowaniem 
naleinom  dawnej „pannnnci*, a energicznym  od­
porem, na który się gotował. Niewiadomo ja k hy 
się rozwinął a s t  pierwszy k j  rozpoczętej komudji 
i jak ą  sceną kozak by akcję wprowadził, gdyby 
nie nagte zjawienie się nowych trzech osób : ksiądz 
z siostrą i ionią wracali z wycieczki botanicznej, 
bo wszystko troje, stosownie do sił, pod pękami 
ziół się ngiuali.

Przybyli ujrzawszy landarę prz&d gankiem  i 
kozaka lozmawiaiacego z jak .em iś gośćmi, co było 
rządkiem  zjaw iskiem , przypatryw ali się zdaleka, 
chcąc rozwiązać n iepojętą  zag ad k ę ; wszakże dzie­
wczynka rada te j okazji przerw ania jednostajno- 
dci, śm iała z na tu ry , * dziecinną ciekawością pę­
dem pnściła się do swegc diad’ka.

Szambelanowa ua pierwsze powitanie sio- 
strzemczki, już dobywał* z torby pierniki i roz­
maite cacka, przygotowane na skaptow&me dzie­
cka, już > parę kroków kn dzieweczce postąpiła, 
gdy ta z krzykiem i płaczem, rzuciwszy zioła na 
ziemię, co tchu uciekała, krzycząc:

— M ada®, madam, j* ni® chcę, będzie mnie 
znown biła!

, — Jnlisin, Jnli.sin, co ci jest —  poczęli 
wołać za dziew eczką siostra Elżbieta i ksiądz, 
uapróżno UŁiłując starami nogami dognać dzie­
wczynkę. któ-a krzycząc i płacząc ociekała w pole 
za bramę,

Kozak z a  wahany dotąd w daniu odpowiedzi 
na energiczną apostrofę ązau )elr,nowej j akorzj • 
stał z tej nieprzewidzianej sposobności, a wska­
zując na Francuzkę, rzekł do szam bslanow ej:

—  Dziecko zwykle ipokojne i łagodne prze­
straszyło się tego  „puLTa* (s traszy d ła ), które nie 
po lndzkn się z nią obchuumło, więc ozyliż po­

dobna, aby ona tn  została — „ja na te nigdy nie 
pozwolę*.

Co powiedziawszy, szybkim krokiem  pnścił 
eię na dognanie dzieweczki.'. K siądz t  siostrą wie­
dząc, źe kozak z nią sobie poradzi, w racali do 
nieznanych gości.

— Niesforny dzieciak, widzisz ma charm an- 
te, jak  ją  wychowują ei prostacy —  w trąciła 
gniewnie Francuzka.

— W szakże zgódź się na to ma chśre , coś 
w tern być mnsi, że się ciebie tak  instynktow nie 
o b n .ia , m oże6 ją  za ostro trak tow ała  —  zanwa- 
ż y łt szambelanowa, nie bez pewnego wyrzntn.

Tym czasem  ksiądz z siostrą nadesz li; ta  o- 
s ta tm a poczytując się niejako za óomową, n«a- 
zaia za obowiązek stanąć przy gościach, wszakże 
o oj o napróżno silili się odgadnąć, ktoby to mógł 
&yc, najm niej dom yślali sie sza_.bel*row ei, której 
stosunki z bratem  ed dawna OBtygły, a 'chociaż
t*iw i Zna* ^  dziecka, jednak zmienionej po
J  niew idzenia, przypomnieć sobie nie mógł.
Ę rancuzLi znów ną oczy nie widział, bo od czasn 
je j instalacji n Btolnikowicza, Bwoim zwyczajem 
odwiedzać dom zaprzestał, ta  zaś me bardze na­
bożna nie uczęszczała do kościoła, gdyżby to się 
nie zgadzało z przyjętym  zwyczajem długiego sna- 
nia. Samo przez się więc nastąpić musiało pono­
wienie znajomości przez szambelanową. Księżyna 
był rad  z widzenia te j, która kiedyś chr-.cił i bło­
gosław ił przy ślubach m ałżeńskich; musiaui także 
irzez grzeczneść wymienić i pannę D ripąuó, na 
k tó rą  b-wi nam srszczyl, a ta  odwdzięczając za 
to, z ukosa SDoirzawszy na siostrę E lżbietę, ozwa­
ła  się po franonsKn dc tow aizyszki:

—  I  tc tem a czupiradłu ten g łupi kozak 
p o r ie rz t  wychowanie dziewczynki dobrze uro­
dzonej:.

—  Tak je s t ,  pani — i to „oznpiradło* bę­

dzie się starało  wszelkiemi siłam i odpowiedzieć 
zanfanin tego „głnpiego kozaka*.

O uparia już  nie siostra E lżbieta, ale „pani 
kasztelanowa* z pięknym arystokratycznym  ukło­
nem, a doskonałą francnsczyzną której nie przy­
puszczała gnwern&utka w skromnej kobieeiuie, 
niemal w prostaczem stroju. Łacwo sobie wyobra­
zić zdetonowanie obydwóch niewiast, a niewia­
domo jakby się to skończyło, g lyby  nie zm .enił 
przykrej sytuacji szam belan zadyszany, radośny, 
który biegł co tchn z koszykiem, zawierającym 
olbrzymiego karpia, i uiepostrzegając nieznajomych, 
zdała wołał do żony :

—  Ma charm ante, co za karo, powiadam ci 
na królewski stół 1 idę do knchni sam, dopilunię, 
żeby mi go przyrządzono na szaro, ale czy tylko 
m ają tu figi?

—  Doderciu! — przerwała u l  surowo ma- 
gn ifita , wskazując wzrokiem, że uie byli sami.

Szam belan, z natury towarzyski, ujrzawszy 
pocałował go w rękę, wołając radośnie:

— A, ksiądz proboszcz dobrodziej, s/czerze 
rad jestem  widzieć go w dobrem zdrowin... co za 
karp monszerkn, jak  wieloryb, ledwo go dźwignę, 
h a l ha l...

Tymczasem kozak prowadził za rękę uspo­
kojoną nieco donię, k tórą po drodze o przybycia 
ciotki zawiadomił, ta  z nszauowaniem i grzeczno­
ścią ucałowała rękę cioci, podziękowała pięknym 
dygiem za wręczone dary, cznle powitała wnja- 
s z k a ; lecz g iy z kolei panna D ripąuś, mizdrząc 
sie i przybierając czuła postawę, przystąpiła do 
powitania dzieweczk’, Jn lisia , chociaż widocznie 
już uspokojona przez kozaka, to czerwieniała, to 
bladła, drżąc na całem  ciałkn, pomimo to prze­
m ogła’ na sobie w stręt i bojaźń, bo nie uciekła 
jak  przedtem .

(O. a. n.)
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Gdy zaś obecnie wygasają m andaty członków 
zarządu szkoły zakopańskiej, przeto uchwaliła ko­
m isja zaproponować W ydziałowi krajowemu do 
zam ianowania na nowe trzylecie dr. Tytusa Cha­
łubińskiego z W arszawy i pana Ludw ika W ierz­
bickiego.

Rachunkowe kwestje sporne, zachodzące po­
między Towarzystwem Tatrzańskiem  a rządem , 
lnb pomiędzy rządem  i W ydziałem  krajowym 
m iałyby być umorzone w drodze kompromisu na 
podstawie cyfr zaproponowanych pr* z komisję 
przem ysłową.

2. K om isja przyjm uje do wiadomości, i i  W y­
dział krajowy wyasygnował 500 złr. na koszta 
urządzeuia kursu wakacyjnego dla nauczycieli 
■zkół ludowych w Sokalu, w celu obznajomienia 
ich z metodą szwedzką nauczania biegłości rę ­
cznej, oświadcza się za w ypłatą dalbzej na ten 
cel subwencji, w miarę wykazanej potrzeby i w 
granicach wyznaczonej uehwałą sejmową kwoty.

3. Uchwalono wzór przepisów organizacyjnych 
dla warsztatów naukowych tkackich tj. statu tu , 
planu nauki, instrnkcji adm inistracyjnej i p rze­
pisów o karności wewnętrznej, a nadto ustano­
wiono wzory druków manipulacyjnych dla ręko­
dzielniczych warsztatów nankowych. Odpowiedni 
zapas tychże druków ma być przygotowany ko­
sztem  funduszu krajowego

4. Na podstawie powyższego wzoru, uchwalono 
organizację warsztatów naukowych tkackich, wpro­
wadzonych już w życie w Błażowej, Korczynie i 
Krośnie, a ta  same normy m ają być zastosowane 
również i do szkół tkackich, które m ają wejść 
w życie w Łańcucie, Horodence i W ilamowicach.

5. Poczyniono zarządzenia celem jaknajsp ie- 
szniejszego wprowadzenia w życie szkół tkackich 
w Łańcucie, Horodence i W ilamowicach. Miano­
wicie, gdy w W ilamowicach gotowy jest ju t  lokal 
na m ieszkanie dla instruk to ra , dlatego zamiano­
wano, na podstawie wniosku miejscowej zwierz­
chności gm innej, in truktorem  dla tejże szkoły pro­
wizorycznie p. A leksandra Zugaja, zaś na kuratora 
zakładu uchwalono zaproponować Wydziałowi k ra­
jowemu dra H erm ana Czecza de Lindenwald z 
Kobiernic.

Przychylając się również do życzenia Rady 
gminnej w W ilamowicach, wyznaczono stypendjum 
po 35 zł. m iesięcznie na rok jeden dla p. F ra n ­
ciszka Form asa, obecnie kierownika tam tejszej 
szkoły Indowej, ażeby umożliwić mn w ykształce­
nie się na instruk to ra  tkactw a z użyciem w arszta­
tów ulepszonej konstrukcji, gdyż p. Form as pra­
gnie poświęcić się nadal nauczycielstwu w szkole 
tkackiej.

6. Dla szkoły tkackiej w Korczynie uchwa­
lono sprawić kom pletny w arsztat tkacki nowej 
konstrukcji z przyrządem  Jacąuarda  do desenio­
wania tkan in , i pozwolono towarzystwu tkaczy w 
Korczynie na ustawienie w te j szkole jednego 
w arsztatu starodawnej konstrukcji, w celu przed­
sięwzięcia prób porównawczych z nowszemi w ar­
sztatam i.

Towarzystwu tkaczy w Korczynie otw arto 
kredyt do 2.000 zł. na urządzenie własnej m a­
gio wni.

7. Z powodu podania zw. gm. m iasta Kęty
0 utworzenia tam  szkoły tkackiej, uchwalono prze­
prowadzić w te j sprawie pertraktację przedwstępną 
eo do pokrycia kosztów założenia i utrzym ania 
projektowanego zakładu.

8. Ks. W ojciech M ichna z Chłopic przedło­
żył W ydziałowi krajowem u prop zyoję względem 
załużeuia w jego wsi rodzinnej, K rościenku wy- 
żnem, koło Krosna, szkoły tkackiej, do czego zo 
bowiązał się ks. M ichna przyczynić pewnym ka­
pitałem  jako w spółfnndator. Na podstawie prze­
prowadzonego na m iejscn zbadania sprawy, ko­
m isja nie uznaje K rościenka wyżnego za miejsce 
odpowiednie do założenia szkoły tkackiej, a na­
tom iast oświadcza, iż byłaby tam  bardziej pożą­
daną szkoła koszykarska.

9. Postanowiono przystąpić do wprowadzenia 
w życie szkoły koronkarskiej w Muszynie, uchwa­
lając dla niej s ta tu t orgauizaoyjuy. Plan nank 
ma być tak i sam jak  w szkole koronkarskiej w 
Zakopanem .

10. Również postanowiono przystąpić do 
wprowadzenia w życie w arsztatn naukowego dla 
stolarstw a i wyrobu zabawek i  drzewa w Żywcu, 
gdy potrzebny na ten  cel lokal je s t przygotowany. 
Uchwalono s ta tu t i inno przepisy urgauizaeyjne 
dla tego zakłada, postanowiono przedstaw ić W y­
działowi krajowemu do zamianowania kuratorem  
zakłada dra H erm ana Czecza z Kobiernic — zaś 
mianowano instruk torem  fachowym dla tej szkoły 
p. A ndrzeja Sydora, który jako stypendysta W y­
działu krajowego, kształcił się w muzeum techno- 
logicznam we W iedniu.

11. Przyjęto do wiadomości nader poehlebne 
dla szkoły sprawozdanie p. L. W ierzbickiego z lu- 
stracyj warsztatów nankowych dla kołodziejstwa
1 bednarstw a w Kamionce strum iłow ej, przyjm u­
jąc zarazem wszystkie wnioski co do dalszych 
zmian w zakładzie, ułożone przez p. W ierzbickie­
go w porozumieniu z kuratorją.

12. P rzy jęto  również do wiadom ości sp ra­
w ozdania sekre tarza  o stosunkach  w arsztatów  
naukow ych dla garncarstw a i kołodziejstw a 
w T oustem , uchw alając zarazem  bez zm iany 
w szystkie w nioski, jak ie  zaproponowane zostały 
przez opiekunów  tego zak ładu  i członków Rady 
powiatowej ska łack ie j na podstaw ie narady, od­
by te j w Chlebowie, u h r. Szczęsnego ruizie- 
brodzkiego.

13. Przedyskutow ano i uchwalono regu la ­
m in  krajow ego funduszu przem ysłowego, przed­
tem  już prow izorycznie akceptow any przez W y­
dzia ł krajow y i Bank krajowy. Do kom itetu, za­
rządzającego tym że funduszem , odesłano też 
w szystkie prośby o zasiłk i i pożyczki z fundii- 
szn krajowego na rozm aite cele przem ysłow e.

14. W kohcu uchwalono reform ę ustroju 
sam ejże K om isji krajow ej dla spraw  przem ysłu 
domowego i rękodzieln iczego. M ianowicie, ze 
względu na rozszerzający się ustaw icznie zakres 
zajęć K om isji, w skutek  czego okazuje się ko­
nieczność w zm ocnienia je j s iłam i fachowemi, 
ośw iadcza się K om isja  za uchyleniem  dotych­
czasowego ogran iczen ia  liczby je j członków do 
10, tylko m a K om isja na przyszłość powoły­
wać do swojego grona ty lu  członków, ilu za 
potrzebne u z n a , a W ydział krajow y będzie 
znów powoływał drugi raz taką  ilość członków, 
jak ą  zam ianuje K om isja z w łasnej in icjatyw y.

Nadto szef tego departam entu  W ydziału 
krajow ego, w którym  za ła tw ia ją  się sprawy 
przem ysłow e, ma m ieć prawo zastępow ania pre­
zesa, a w zględnie w iceprezesów  K om isji. To są 
głów ne zm iany w organizacyi K om isji, które 
w następstw ach  swoich doniosłe w ywołać mogą 
sku tk i —  inne zm iany są już m niejszej donio­
słości p rak tycznej. M ianow anie now ych człon­
ków odroczono do czasu zatw ierdzenia projekto­
w anych zm ian sta tu tu  i regu lam inu  przez W y­
dzia ł krajow y.

Z Izby sądowej.
(Z  Trybunału administracyjnego)

W iedeń d. 4 lipca
(Do §§. 12 i 14 „ordynacji w yborczej dla 

gm in : P odatek  opłacany przez wyborcę z mocy 
§. 14. ord. wyb. do pierwszego koła należącego, 
choćby najniższy, stać ma w sp isie  wyborców 
z nazw iskiem  wyborcy przed podatkiem , choćby 
najw yższym , opłacanym  przez wyborcę n ien a le - 
żącego do kategoryj w §. 14. ord. wyb. wym ie­
n ionych".

Z powodu wyborów do nowej Rady gm innej 
m iasta  Drohobycza, które się V, btyczniu b. r. 
odbyły, orzekło starostw o powiatowe drohobyckie 
w drodze rekursu , że ci wyborcy, którzy podatek 
bezpośredni w gm inie op łacają  i w m yśl §. 14. 
gm. ord. wyb. prawo głosow ania w koie p ierw - 
szem, bez względu na op ła tę  podatku, posiadają, 
pom ieszczeni być m ają w spisie wyborców w m iej­
scu odpow iadającem  w ysokości opłacanych przez 
n ich  kwot podatkowych i w tern ie  m iejscu przy 
nazw isku każdego z nich podatkow a kwota przez 
niego w gm inie opłacana wyrażoną być m a ; przy- 
czem oraz starostw o zarządziło, że po ponownem 
utw orzeniu na tej podstaw ie kó ł wyborczych, 
należy wyborców w yżw spom nianej kategorji, 
wpraw dzie bez względu na wysokość przez nich 
opłacanego podatku, w pierwszem kole um ieścić, 
lecz natom iast z koła drugiego tylu wyborców 
wyżej opodatkow anych do pierw szego posunąć, 
ile będzie oćpow iedniem  sum ie podatau op łaca­
nego przez wyborców powyższej kategorji niżej 
opodatkow anych.

Przeciw  tem u orzeczeniu starostw a, na k tó ­
rego podstaw ie wybory się odbyły, w ystąpił 
z zażaleniem  niew ażności do try b u n ału  adm ini­
stracy jnego  wyborca dr W ładysław  W olski i po 
rozpraw ie dnia 2. lipca b. r. odbytej try b u n a ł 
adm in istracy jny , po w ysłuchaniu  wywodów tak  
skarżącego ja k  i w ystępującego w im ieniu Rządu 
radcy m in isterja lnego  L idia, zniósł w yżwzm ian- 
kowane orzeczenie starostw a w całej osnowie, 
a to orzeczenie co do posnnięcia wyborców z koła 
drugiego koła pierwszego jako  dowolne orzeczenie, 
zaś zasadnicze co do porządku spisa wyborców na 
tej podstaw ie „że w §§. 12 i 14. gal. ord. wyb. 
przepisanym  je s t kategorycznie porządek, w jak im  
członkow ie gm iny do głosow ania upraw nieni, ce­
lem utw orzenia kół wyborczych w sp isie  wybor­
ców m ają być zam ieszczeni i je s t tam że prze- 
p isanem , że wyborcy w edług § 14. ord. wyb. 
do pierwzzego koła  należący, zaraz po obyw ate­
lach  honorow ych w spisie um ieszczeni i tam że 
przy każdym z n ich  op łacana przezeń w gm inie 
kw ota podatkowa w ym ienioną być ma —• pod­
czas gdy w edłog  §. 1. ustępu 2. ord. wyb., który 
w §. 14. ord. wyb. w yraźnie je s t powołany, obo- 
ję tnem  je s t, czyli ci wyborcy i z jak ą  kwotą o- 
podatkow ani są — (orzeczenie T rybunału  adm i­
nistracy jnego  z dnia 2. lipca 1887. L. 1.140).

(Spólnicy SchnaebdegoJ.
L i p s k  d. 6. lipca.

W dalszym ciągu procesu przeciw oskarżo­
nym o zdradę s ta n u : Kleinowi, G rebertow i i E r-  
hartow i, przystąpił prokurator T replin  do wywodu 
potępiającego wyżuazwanych obwinionych od słów 
które zasługują na powtórzenie : „W  kilkn zale­
dwie latach aiada wys. sąd po raz piąty do wy­
dania wyroku o zbrodni zdrady stanu. Na ławie 
oskarżonych siedzieli tu w tym  czasie : P o l a k
Kraszewski, B e 1 g i j c z y k Jansson, D u ń c z y k  
Sarauw i dwaj N i e m c y .  Odbyte na tern m iej­
scu rozprawy dowiodły, ze we Frauuji istnieje sy ­
stem atycznie uorganizowana służba szpiegostwa, 
na której czele stoi pułkownik francuski Yineent.*

W propozycji co do wym iaru kary, żąda pro­
kurator: .K le in , 9 la t ciężkiego więzieuia i u tra ­
ta  nraw politycznych przez la t 10. G rebert 5 la t 
ciężkiego wiezienia i u tra ta  praw politycznych 
przez la t 5. E rhart, uwolnienie od oskarżenia.u

W obronie K leina powiada radca Ram perg 
między innemi : .. . .  Praw dą jes t, ie  k lien t mój
stał się winnym ciężkiej zbrodni, sbrodni zdrady 
kra ju  w ciągu kilku lat. Zapytywałem  go, co go 
do tego kroku skłoniło. Odpowiedział mi i upowa­
żnił do powtórzenia w ta j sali nastepującyob słów 
jego: „D ziałałem  z patrjotyzm u*. W łaściwie po­
winien był powiedzieć : „że działał z przywiąza­
nia do dawnego swojego kraju rodzinnego.*

Następnie zaznacza obrońca, „ ie  oskarżony 
nie działał z własnej inicjatywy, jeno na wezwa­
nie francuskich urzędników i że przyznał się o- 
tw arcie do zarzuconego mu karygodnego czynu, 
co przy wymiarze kary zasługuje aa uwzglę­
dnienie*.

Obrońca G reberta, adw okat dr. Scharleich 
przemawia za przyznaniem łagodzących okoliczno­
ści co do swojego klienta, który je s t rodem z A l­
zacji, i który był francuskim  żołnierzem.

Obrońca E r b a r ta , adwokat br. Schott v. 
Schottenstein, żąda nietylko uniewinnienia swojego 
klienta, ale także natychmiastowego wypuszczenia 
go na wolność.

Po replikach i duplikach proknratora i 
obrońców, zabiera glos oskarżony Klein i powia­
da : „K ara wymierzona na muie je s t nieuspraw ie­
dliwioną. Byłem  francnskim  żołnierzem  i jestem  
Francuzem .

—  P rzew : Pan jesteś Niemcem.
—  Osk. Tak jes t, Niemcem z przym usu, ale 

z urodzeuia i sposobu m yślenia jestem  Francu­
zem, a to co uczyniłem, zrobiłem  z przywiązania 
do byłej mojej ojczyzny. Na tej podstawie, je ­
stem francuskim  szpiegiem, ale uie jestem  nie­
m ieckim  zdrajcą stanu. Dla N iem iec nie zrobił­
bym tego za miliony, nie jestem  więc zdrajcą 
kraju. Popełniłem  tylko tan  błąd, że się dałem 
pochw ycić; proszę zatem  jeszcze raz, aby mię uie 
karano jako niemieckiego zdrajcę krajn, a fran­
cuskiego szpiega nie możecie panowie zasądzić ua 
tak wysoką karę.*

*  **
W y ro k  s ą d a . S k a z a n i * .  K l e i n  n a  6, 

G r e b e r t  n a  5 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  
E r h a r d t  u w o l n i o u y .

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 8. lipca.

* P. Sim onowiez, prezydent sądu lwowskiego, 
wyjechał do Wiednia.

* R a d c a  dworu Koch, inspektor poczt i 
telegrafów przybył onegdaj z Wiednia do Kra­
kowa.

* P . J a k ó b  Wiktor, znany i powszechnie sza­
nowany dyrektor gal. tow. kred. ziemsk. zachorował 
nagle i niebezpiecznie w Karlsbadzie.

* Ślub. Pisma wiedeńskie donoszą, że dn. 23. 
odbędzie się w kościele szkockim ślub hr. Ludmiły 
Z a m o y s k i e j ,  córki hr. Eugeniusza Zamoyskiego

z hr. Tomaszem Z a m o y s k i m ,  synem hr. Augusta 
Zamoyskiego.

* Zmarli. H enr/k Junosza B o r k o w s k i ,  wła­
ściciel dóbr ziemskich, zmarł we Lwowie d. 7. lipca 
w 69 roku żyoia.

Juliusz M o s e r, słuehacz praw i ck. poru­
cznik w rezerwie 8 pułku ułanów, zmarł we Lwowie
8. lipca.

* Awans urzędników na kolejach pań­
stwowych. W okręgu lwowskiej dyrekcji ruehu a- 
wansowali urzędnicy : Karol Listowski, Piotr K a­
sprzycki, Marjan Kuózyński, Wojciech Konturek, Jan 
Łaba, Emil Mayerberg, Faweł Talaga. Salomon 
Hersehthal, Apolinary Orłowicz. Kazimierz Czarkow­
ski, Władysław Tnaca/ński, August Grodziński, F ran­
ciszek Gabrysi, Leon C.erny. Adolf Chulawski, Jan  
Popiel, Tadeusz Dybowski, Hermann Wagner, August 
Eustaohiewicz. Wojciech Weno, Karol Baudizch, Leo­
pold Reiner, Teodor Kojel, August Giżowski, Ale­
ksander Rogaliński, Marceń Macnnowski, Michał Pa- 
para, Antoni Aleksiewicz, Ignacy Kikiewicz, Stanisław 
Skorul, Jan Żerebecki, Wilhelm Flecker, Michał Roma- 
nowioz, Franciszek Siemianów, Leon Sikorski, Teodor 
Komarzyński, Emil Błoński, Stanisław Kaszuba, Bro 
nisraw Chodkiewicz, Teofil Gębarowios, Karol Ull- 
mann. Mianowani urzędnikami : Józef Schneid, 
Rafael Czarnożyński, Aleksander Appel, Jan Lisek.

* Dyrekcja poczt i  telegrafów nadała po­
sady pocztmistrzów: w Grybowie Antoniemu Braso- 
nowi, kapitanowi w stanie spoczynku; w Żmigrodzie 
Elwinie Helle, wdowie po tamtejszym pocztmistrzu; 
w Cieszanowie Franciszkowi Hasohka, pensjonowane- 
mu kontrolorowi pocztowemu; w Kętach Feliksowi 
Monasterskiemu, majorowi w stanie spoczynku; w Za­
kliczynie Aleksandrowi Łazarskiemu, ekspedytorowi 
pocztowemu; w Chodorowie Janowi Kołpaozkiewiczo- 
wi, ekspedytorowi pocztowemu; zaś posady ekspedjen- 
tów pocztowych: w J&nozyuie Marji Nowakowskiej, 
ekspedytorce pocztowej; w Dawidowie łdarji Hilchen, 
ekspedytorce pocztowej; w Jawiszowicach Maciejowi 
Kołodziejczykowi; w Trzcinicy Andrzejowi Talapce, 
naczelnikowi stacji; w Rudnikach Halinie Hartliebo- 
wej, wdowej po tamtejszym ekspediencie; w Iławczu 
Hieronimowi Sajewiozowi, ekspedytorowi poczt; w Wy- 
branówce Onufremu Gudzowi, ekspedytorowi poczto­
wemu; w Kuryłówce Emilii z Gniidingerów Pappo- 
wej, ekspedytorce pocztowej; w Kranzbergu Bolesła­
wie Lewickiej, wdowie po tamtejszym ekspedjencie; 
przeniosła zaś ekspedjenta pocztowego Edwarda Metz­
gera, z Wybranówki do Kałaharówki. a ekspedienta 
Stanisława Chłopickiego z Korszowa do Zawałowa.

* Smutna dola. Pp, Tadeuszowie S k a l s c y ,  
artyści sceny polskiej, zostali świeżo dotknięci nowem 
nieszczęściem. Rokr zeszłego pochował5 jedno dziecię, 
a wczorajszej nocy zmarf im znowu najmłodszy ich 
półroczny synek, Tadzio. Pogrzeb odbędzie się jutro, 
w niedzielę d. 10. bm. o godzinie 4. popołudniu.

Z powyższego, tak smutnego powodu, nie odbę­
dzie się dziś zapowiedziane w Kasynie miejskiem 
przedstawienie pp. Skalskich. Zostało ono odłożone 
na jeden tydzień, t. j. do przyszłej soboty, dnia 
16. b. m.

Zakupione na dziś bilety mają dalszą ważność.
* Komisja artystyczna wystawy krajowej w 

Krakowie wydała następującą odezwę Stosownie do 
ostatniej uchwały pełnego komitetu wystawy, oraz na 
życzenie pp. artystów, komisja artystyczna postano­
wiła urządzić Wystawę sztuki polskiej i starożytności 
w Sukiennicach, a otwarcie tej Wystawy odroczyć do
d. 1. września. Przyczem uchwaliła Komisja wpro­
wadzić do dotychczasowego regulaminu następujące 
zmiany i uzupełnienia : ]. Termin zgłoszenia na wy­
stawę przedłuża się jo  19. lipca, termin nadsyłania 
do 1. sierpnia. 2. Koszta era i transportu za dzieła 
przyjęte na wystawę, komitet przyjmuje na siebie, 
równie jak i koszta azeiruracji w krakowskiem tow. 
ubezpieczeń. 3. Cały czysty dochód z wystawy prze­
znacza się na zakup obrazów, rzeźb i w ogóle dzieł 
sztuki dla Muzeum Narodowego, jak i dla towarzy­
stwa przyjaciół Sztuk pięknych, lub na mającą się 
urządzić loterję. 4. Aby ułatwić Komitetowi pozyska­
nie na Wystawę celniejszych dzieł z ostatnich lat 
dwudziestu, uprasza się pp. artystów o podawanie 
nazwisk i adresu osób, posiadających obeenie ich u- 
twory. 5. Dział starożytności obejmować będzie, bez 
ograniczenia epok, okazy sztuki starożytnej, oraz pa­
miątki narodowe polskie od najdawniejszych czasów, 
aż do pierwszej połowy bieżącego stulecia.

W Krakowie, 27. kwietnia 1887.
Ja n  Matejko 

przewodniczący.
* „M Ir“ p r z e s i a ł  wychodzić. Na czele wczo­

rajszego numeru ogłasza redakcja M iru  niespodzie­
wanie, że to już ostatni jego numer, a to z powodu, 
że duchowieństwo ruskie domaga się organu w wię­
kszych rozmiarach, któryby był poświęcony wyłącznie 
sprawom kościelnym, obrzędowym i teologicznym, a 
ponieważ ks. metropolita, założyciel i protektor M iru  
nie ma na tyle środków, aby był mecenasem pisma 
politycznego (Mir) i kościelnego (D usspastyr), dla­
tego M ir  przestaje z tym numerem wychodzić od śro­
dy, jednak D usspastyr  wychodzić będzie w zwiększo­
nym formacie i z rozszerzonym programem. Redakcja 
M iru  dziękuje przytem „wszystkim pismom ruskim i 
polskim, które nie zważając na wywieszone swoje 
chorągwie polityczne i narodowe, tudzież na utarczki 
polsmiczne, występowałj względem nas zawsze z 
prawdziwem i godnem wszelkiego uznania kole­
żeństwem."

* „Skała", stowarzyszenie katol. rękodz. pra­
gnąc przysporzyć doobód funduszowi inwalidów, wdów 
i sierót i kasie chorych, urządziło w ogrodzie wła­
snym, przy ul. Mickiewicza 1. 28, naprzeciw ogrodu 
Jezuickiego, kąpiele letnie w łazienkach, zaopatrzo­
nych w wodotryski, tusze i wanny. Dla pożytku i 
przyjemności szan. publiczności jest urządzona gimna­
styka, dwie kręgielnie, huśtawka i t. d. Nadto do 
kuracji hydropatycznych można zamówić na miejscu 
egzaminowanych kąpielowych dla pań i mężczyzn od­
dzielnie. Abonament na kąpiele i kręgielnię przyjmuje 
dyrekcja stowarzyszenia.

* Kapela „Harmonii" grać będzie znowu po­
cząwszy od niedzieli dnia 10. bm. do końca lipca 
codzień rano o godzinie 7 w ogrodzie miejskim. 
Również grać będzie w miesiącu lipca w dniach 13. 
na Wysokim zamku, 20 przed kasynem miejskiam a 
27. przed gmachem ratuszowym; każdą razą o godz. 
6 wieczorem i wykona 8 produkcyj.

* W  krajowej niższej szkole rolniczej w 
Horodence odbyły się egzamina doroczne w d 24. i 
25. z. m. wobec delegata Wydziału kraj. i kuratorji 
szkoły. Na mocy orzeczenia komisji egzaminacyjnej 
przeszło na rok trzeci uczniów 9, a ns rok drugi 
uczniów 13. Nie uzyskało przejścia na rok wyższy 
uozniów 3. Nowy rok szkolny zostanie otwarty w d. 
1. września. O warunkach przyjęcia do szkoły mogą 
interesowani zasięgnąć bliższych wyjaśnień od dy­
rekcji. Tutaj tylko nadmieniamy, że niezamożni mogą 
uzyskać przyjęcie na koszt funduszu krajowego, który 
obok bezpłatnej nauki zapewnia całe utrzymanie w 
zakładzie.

* D a r .  Pan Karol P r z y b y l s k i ,  dzieriawoa 
restauracji w ogrodzie miejskim, złozyl w Prezydjum 
magistratu na rzecz ubogich miasta Lwowa kwotę 
104 zł., uzyskaną w dniu 3. lipca z opłat wstępu do 
rejonu restauracyjnego, do którego zamknięcia na mo­

cy kontraktu z gminą jest upoważniony. Zamknięcie 
ogrodu w dniu wyżej przytoczonym nastąpiło weku 
tek porozumienia się z komitetem festynowym. Za dai 
ten szczodry składt. prezydent miasta szanownemu 
dawcy uprzejme podziękowanie.

* Nowy podatek. Niższo-austrjacka dyrekcja 
skarbu zawiadomiła rektorat politechniki wiedeńskiej, 
że rozporządsenie, na mocy którego dochody profeso­
rów uniwersyteckich z czesnego i z opłat rygorozów 
I egzaminów państwowych ulegają opodatkowaniu, bę­
dzie mieć obecnie zastosowanie tekże do taks, które 
pobierają komisarze, fungujący przy państwowych egza­
minach na politechnice. Rektorat ma spis wszystkich 
komisyj egzaminacyjnych przedładać urzędowi podat­
kowemu, eelem wymiaru podatku. Opodatkowanie ma 
nastąpić od r. 1886 a to na podstawie obliczeń roku 
szkolnego 1S85/6.

* P ies w ściek ły pojawił się wczoraj o godz. 5 
na ulioy Koralnickiej i biegnąc Chorążozyzną, ul. Lin­
dego i Kopernika, pokąsał kilka psów; z ludzi nikt 
nie uległ nieszczęściu.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr był przeważnie zacho­
dni, stan nieba zmienny; około godziny 2. z pału- 
dnia rosił chwilowo deszcz, którego opad był woale 
nieznaczny, zresztą było pogodnie. —  Sradnia tempe­
ratura doby była 13.4# C., najwyższa 17 .0 ' C., naj­
niższa dziś w uocy 7 .2 ' C.

Staa barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766.3 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 750— 755 mm., zwyżka w Styrji 
i wynosiła 770— 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnie 9. lipca .

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, niebo przeważnie czyste, powietrze miernie 
wilgotne, pogodnie.

* Jutro d. 10. lipca: św. J a n a  z D u k l i  
— i  w. K y r j a  i J o a n a .

—  Kraków dnia 8. lipca. (Kor. Oas Nar.) 
(Zmiany u> sądownictwie. —  Posiedsenie Rudy  
miejskiej).

Już od kilkunastu dni wiadome są nominacje 
wiceprezydenta i pięciu radców sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie. Wiceprezydentem ma byś zamia­
nowany radca dworu przy najwyższym trybunale 
Madejewski, zań radcami apelacyjnymi radcy sąau 
krajowego w Krakowie pp. Major, Nowotny i Krze- 
czowski, raaca sądu obwodowego Chitry i proku­
rator rzeszowski p. Siegler. Radca apelacyjny p. Bra- 
son ma zostać kierownikiem sądu krajowego karnego, 
a to podobne dla braku dostatecznej praktyki w spra­
wach cywilnych.

Wbrew zapowiedziom, że awanse na opróżnione 
miejsca następować będą szybko —  sprawa wlokła 
się tym razem kiika miesięcy i jakkolwisk nominacjo 
są już dokonane, nie ogłoszono ich dotąd w gazecie 
urzędowej, aby funduszowi interkalarnemu przysporzyć 
jaki tysiąezek guldtnów z oczywistą szkodą wymiaru 
sprawiedliwości, który spada na barki młodych bez­
płatnych auskultantów i praktykantów.

Wczoraj odbyło się posiedzsnie rady miejskiej 
jeszcze w dawnym składzie takowej. Między pismami 
do rady nadeszłemi znajdowało się pismo adwokata 
dr. Lisowskiego, syudyka miejskiego, który ośwadcza, 
że składa urząd syndyka, gdyż przy ostatnich wybo­
rach do rady miejskisj wybrany nie został, a zdaniem 
jego, syndyk miasta koniecznie w radzie zasiadać po­
winien.

Na wniosek dr. Weigla, poparty przez dr. Ma­
jera, uchwaliła rada rezygnacji dr. Lisowskiego z urzę­
du syndyka miejskiego nie przyjąć. Następnie odczytał 
prezydent podziękowanie ministra Dunajewskiego, za 
nadany mu przez radę dyplom honorowego obywatela 
miasta Krakowa. Z porządku dziennego załatwiono 
kilka spraw natury ekonomiczno • lokalnej, poczem 
prof. dr. Domański, imieniem komisji wodociągowej 
przedstawił wniosek na udzielenie komisji kredytu 
w wysokości 15.000 zł. na wypracowanie szczegóło­
wych planów i kosztorysów, tudzież planu finanso­
wego budowy wodociągów z Regulio do Krakowa, 
jako ostatniej pracy przygotowawczej do przedsię­
wzięcia wielkiego dzieła.

W torfu obszernej dyskusji, jaka się nad tym 
wnioskiem rozwinęła, podniesiono z kilkn stron bar­
dzo poważne wątpliwości zasaaniczej natury przeciw 
proponowanemu wnioskowi. I  tak, radca Rzewuski 
wyraził obawy zniszczenie wodociągów na wypadek 
wojny z Rosją, twierdził, że niezbadano dokładnie 
jeszcze wszystkich okolic Krakowa pod względem 
wydatnośei i dobroci wody, tudzież projektu studzien 
artezyjskich, inżjuier p. Knaus był zdania, że wodo­
ciąg z Regulic będzie koiztował około dwóch milionów 
zł., co jego zdaaiem, itanowczo przechodzi siły finan­
sowe miasta — wiceprezydent Friedlein podniósł za­
rzuty co do wydatnośei zdrojów regulickioh i siły 
parcia wody. Dr. Warsehausr dzielnie popierał wnio­
ski komisji, a prof dr. Rosenblatt żądał przedewszy- 
stkiem wypracowania planu operacji finansowej, a 
uchwalenia tymczasowo 15 000 zł. nie na szczegó­
łowe plany, lecz na dalsze poszukiwania i badania 
okolic Krakowa.

Na tsui posiedzenie z powodu spóźnionej pory 
przerwano.

— fV sprawie nauki Języka łacińskiego 1 
greckiego w gimnazjach wydał minister Gautsch 
pod d. 1. bm. obszerny okólnik, którego celem jest, 
martwą naukę gramatyczną zamienić w praktyczną.
,Szkolne gramatyka nie ma byó zupełnym obrazem 

budowy obcego języka, ale z pewnych jego okresów". 
Nie wyjątków rzadkich, ale regularnych form i pro­
stych zasad syntaktycznych uczyć należy, nad podsta­
wie pewnych danych autorów i dzieł. Nauka powin­
na zajmować ucznia, dlatego nie należy do ćwiczeń 
zadawać mu zdań, które są trudne a żadnej treści 
nie zawierają. Tego co czytano, należy wyuczyć się 
na pamięć, aby języka prędzej w praktyce wyuczyć 
się można i wiedza gramatykalna tą drogą empiry­
czną się rozszerzyła. Dokonać tego mają profesorowie 
tych języków na konferencjach pomiędzy sobą.

— W Stockerau niedaleko Wiednia wybuchł 
pożar w rządowej stacji ztadniczej. Spaliło się kilka 
boni, a inne są Doparzone i chore z dymu duszącego. 
Szkoda wynosi 20.000 zł.

—  Z P a ry ż a -  Księżna Władysławowa Czartory­
ska z domu k i d’Orleans, podał* się do dymisji z 
godności prezydentki komitetu pomocy dla rannych 
wojskowych w Paryżu. Stanowisko to objęła obecnie 
marszałkowa Mac-Mahon.

—  Uholera w Katanii ma przybierać zatrważa­
jące rozmiary. Wedle telegramów z dnia wczorajsze­
go zaszło tam w ciągu nocy z 7. na 8. b. m. 60 
wypadków zasłabnięcia, z których 24 skończyło się 
śmieroią.

— Oryginalne samobójstwo. P. Simonet, w ła­
ściciel licznych winnic we Francji, otrzymał przed 
kilko dniami wiadomość, że grad w posiadłościach jego 
poczynił tak znaczne szkody, iż zbiory uległy zupeł­
nemu zniszczeniu ; w poprzednich latach zaś filoksera 
poczyniła w tychże winnicach znaczne spustoszenia. 
Simonet odebrawszy smutną wieść, zaprosił przyjaciół 
swoich na ucztę, podczas której czerwone wino bor- 
dsaui płynęłc strumieniami. Naraz Simonet podniósł

się i rzekł do biesiadników: „Za pół godziny zejdź­
cie za mną do piwnicy, a tam zdumiejecie się, \y- 
rzawszy zawartość jednej z beczek." Punktualnie w 
oznaczonym czasie goście zeszli do piwniey, gdzie 
znaleźli p. Simonet utopionego w n^większej beozoe 
czerwonego wina. Simonet kazał beczkę ową umyślnie 
na ten cel dnia poprzedniego sporządzić i napełnić.

— Zamiar sa m o b ó jc z y . W kościele św. Szcze­
pana modliła się w Wiedniu temi dniami jakaś mło­
da panienka. Po ukończeniu modlitwy zwróciła się z 
niepokojem do uąsiadki swojej i zwierzyła się jej, że 
p m d  chwilą zażyła w zamiarze samobójczym zna­
czną ilość opium. Nazwiska ani żadnych szczegółów 
wyjawić nie chciała. Chciała się jeszcze przed śmier­
oią wyspowiadać —  mówiła do swojej sąsiadki —  
lecz brak już jej sił Omdlałej pospieszono na ratu 
nek, znalazł się na miejscu lekarz, który chciał 
jej zadać antidotum, nie przyjęła go jednak. Nie 
pozostawało nio innego, jak tylko ouwieźó bieda­
ctwo do szpitala, gdzie dziewczę zapadło w sen 
długi i głęboki. Skonstatowano, że młoda ta o- 
soba nazywa się Betti Nikołowska, liczy lat 19 
i jest guwernantką. Przez dłuższy czas zostawała 
bez zatrudnienia i to ją popchnęło de samobójczego 
zamiaru.

—  N a p o s ie d z e n ia  Akademii paryskiej, odby­
tem d. 13. z. m., p. Quatrefages zdawał sprawę ze 
Bwych poszukiwań co do rasy ludzkiej, którą staro­
żytni pisarze nazywał5 pigmejozykami. Według legen­
dy podanej przez Homera, pigmejczycy zamieszkiwali 
na krańcach świata i staczali zwycięzkie walki z żu­
rawiami. Herudot umieszcza ich w trzęsawiskach ota­
czających źródła Nilu, Arystoteles, Ktezjasu Plinjusz, 
Pomponjusz Mela, piszą również o pigmejCsykach i 
przedstawiają ich jako rasy ludzi bardzo małeg« 
wzrostu, zamieszkałycl na południu Abisynjl w nie­
znanych krajach środkowej Afryki. Przet długi czas 
zaliczano te legendy do bajek ; obecnie nauka przy­
chodzi do przekonania, że owe karłowate plemię 
istniało i istnieje dotychczas. Podróżnicy tegocześni 
widzieli ich i opisywali, nie domyślając się, że mają 
przed sobą starożytnych pigmejczyków. Tylko wzrosr 
ich zwiększył się z biegiem czasu, gdy wzrost pata- 
gończyków, którzy byli niegdyś olbrzymami malaJ. 
Obserwacje naukowe sprostowały przesadę pierwszych 
podań. Pigmejczycy mają dziś 130 do 150 centyme­
trów (50 do 627a cali) wzrostu. P. de Quatrefages 
poznaje ich i uznaje w olemieniu afrykańskiem ak- 
kasów i w negretosacl. :tiś rozrzuconych po wy­
spach całego świata. W  niektórych okolicach górzy­
stych BeludżyaUnu, znajdują się także negitosi, mniej 
lub więcej przez mięszanie się z innomi szczepam* 
zwyioduieni. Typ ich czysty dochował się w Nowsj- 
Gwinei, wszędzie zresztą jak na wyspie Cejlon, na 
wyspach Filipińskich, utracił znacznie swoje cechy 
pierwotne, zbliżając się do typu plemion w pośród 
których zamieszkują.

— Oryginalny adres. Książę Albert, małiuuek 
królowej Wiktorj!, otrzymał niegdyś od Towarzystwa 
wstrzemięźliwości w Liverpoolu adres z prośbą, ieby 
raczył wynaleźć środek na liczne wypadki pijaństwa, 
spowodowane toastami na jego zdrowie.

—  Tajemnica. Paryski Pigaro podaje sensa­
cyjną wiadomość, którą niebawem dochodzenia sądo­
we zupełnie wyjaśnią. Przed kilkoma dniami miał 
pewien austrjaoki lekarz przywieść jakąś znakomitą 
damę do Paryża, i umieścił ją  w prywatnym zakła 
dzie obłąkanych przy ruo Boileau, u doktora Beni- 
Barde. 30. czerwca zaołała ta pani umknąć z leczni­
cy i na ulicy z płaczem opowiadała, ie  rodzint jej 
chcąc przywłaszczyć sobie jej majątek, oddała ją  dc 
domu obłąkanych i t. p.

Doniosło się to do komisarjatu i komisarz po­
licji Nachon wyszukał nieznajomą. Przedstawiła uiU 
się jako księżna Itmy, siostra żony wiee-króla Egiptu 
i skargi swojs ponowiła Po długich przedstawie­
niach i obietnicacn, że sądy wejrzą w tę sprawę na­
kłonił komisarz księżnę Itmę de powrotu do zakładu 
do dr. Beni-Barde. Jakkolwiek wszystko wskazuje za 
tern, że nieszczęśliwa bodaj chwilowemu obłędowi 
podlega, to mimo to, wdrożono sądowe dochodzenia 
w tej sprawie.

—  Handlarz orderów. Niemałe wrażenie wy­
wołało w Rzymie aresztowanie Kawaler Pietra Car- 
ducci’egc a byłego urzędniku ministerstwa spraw wew­
nętrznych. Zostaje on ppd zarzutem, ie potajemnie, 
wedle przez siebie ułożonej taryfy, sprzedawał wyso­
kie krajowe i zagraniczne ordery. Carducel na paten­
cie nominacyjnym fałszował podpisy króla i ministra, 
a liczba w ten sposób fcł-zowanyoh i sprzedanych 
orderów ma wynosić kilka. et.

— Trudna budowa kolejowa. Agrumcr Z t7. 
donesi: Z każdym dniem trudniej budować i wykoń­
czyć linię kolejową Suma-Dubioa (w dawnem Pogra­
niczu banackiem, na granicy bośniackiej). Okoliraa. 
włościanie rozkradają materjał i gotowe już roboty 
pustoszą tak dalece, że zwyczajnemi środkami trudno 
dać temu radę. W Stacy gotowy, z ciosu zbudowany 
most kolejowy, którym już jeździły pociągi z mateija- 
łem, został d. 5. bm. literalnie zniszczony, kamienie 
ciosowe rozbito. Położone na torze szyny odśrubowa­
no. Od kilku miesięcy dzieją się takie rzeczy, dozorcy 
i patrole żandarmerji krążą, a dotąd sprawców schwy­
tać nie zdołano.

—  Żydzi w P e te r s b u “ ;u . Ostatni spis ludno­
ści żydowskiej w Petersburg? — piszo Słowo — 
wykazał taką masę mieszkańców mojżeizowego wy­
znania w stolicy, jakiej w żadnym razie rząd nie 
mógł się spodziewać. Obecnie właśoiwe władze po­
stanowiły, aby n» przyszłość nie pozwalano żydów 
wpisywać do cechów rzemieślniczych, jak to się do­
tąd praktykowało na mocy prawa z 1883 roku, a 
skutkiem czego wszelkiego redzaju zakłady rzemieśl­
nicze w Petersburga znalazły się w rękach żydów. 
Wydanr też rozporządzenie, aby żydzi-kupcy, przy­
jeżdżający w interesach handlowych, w żadnym rasie 
nie zatrzymywali się w mieście dłużej nad siedm 
dni; przytem każdy żyd przybywający do stolicy wi- , 
nien bezzwłocznie przedstawić w urzędzie policyjnym 
swoje dowody osobiste, na których wyeiśnięiy zostania 
stempęl z datą przybycia ich właściciela do Peters- 
bnrga. Żydzi zamieszkujący w stolicy nu podstawie 
dowodów w powyższy sposób nieostemplowanych, 
będą bezzwłocznie wrsyłani do miejsca zamieszkanie 
sposobem administracyjnym. Władze petersburskie 
zmuszene były przedsięwziąć takie surowe środki e- 
strożności, gdyz Żydzi obchodzili prawo z 1883 r. i 
jaskoiwiek wcale nie byli rzemieślnikami, wpisywali
się do oechów dlatego tylko, aby mieszkać i opero­
wać w Petersburgu.

— N a js ta r s z y  c z ło w ie k . Jeden z węgierskich 
dzienników opowiadu bardz nteresujące szczegóły o 
żyjącym dotychczas na Węgrzech Franciszku Nagym, 
najstarszym dziś, o ile się zdaje, człowieku w Euro­
pie. Urodzony w roku 1756, liozy obecnie 131 lat 
i cieszy się dotąd jak najiepszem zdrowiem, oraz zu­
pełną przytomnością wszelkich władz umysłowych. 
Matka jego zmarła, wydając go na świat, a za nią 
i ojciec wstąpił do grobu. Do 20 roku swego życia 
służył Nagy za pasterza, następnie przez długie lata 
bawił się „wojaczką", biorąc jeszcze w reku 1813 
udział w bitwie pod Lipskiem. Pojmany Drze? F ran­
cuzów, powrócił Nagy do ojczyipy w r. 1815 i przy 
jął służbę jako woźnica. O’ .^ M iy je  z,, ofiarności 
mieszkańców u swojem rodzi ^ f H u ie ś c i :, Csoknya, 
w aomogiejakim komitacie. Czftwiea Mn nie przypo-
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mina sobie, aby kiedykolwiek chorował. Do r. 1824 
palił tytoń zawzięcie, później przestał ze względów 
oszczędności. Wielka jego czupryna i broda są żółto- 
■iwe. Lewe oko już oddawna wypowiedziało mu słu­
żbę, a obecnie od pewnego czasn zaczął skarzr " się 
i na prawe. Chód natomiast ma jeszcze dość ■ 
jada raz tylko na dzień i w ogóle żyje nmiarKu j . 
Nagy nigdy nie był żonaty, a jak opowiada, ni® 
wał nuwet żadnej tęsknoty za kobietą Złośli’'" ' 
nik węgierski dodaje od siebie, iż może własir 
wstrzemięźliwości Nagyego spoczywa tajemnica jogo 
długiego żywota.

— Zemsta teścia. Pan Stames wdowiec w po­
deszłym jnż wieku, mieszkaniec Payette-Connty w Ge 
orgji, posiadał pięć nadobnych córek, sąsiad jego zaś, 
p. Hamby, był ojcem pięciu synów. Trzej sta.si pa­
nowie Hamby, zaślubili trzy starsze panny Starnes, 
na co jaknajchętniej ojciec zezwolił; lecz gdy czwar­
ty Hamby ożenił się z czwartą Starnes, rodzic po­
przysiągł, że będzie to ostatni zięć tego nazwiska. 
Tymczasem stary Hamby nmarł, najmłodszy syn objął 
gospodarstwo, a będąc jnż oddawna w porozumieniu 
z- siostrą czterech bratowych swoich, wykradł ją i 
wziął z nią ślub w aąsiedniem mieście Rozgniewany 
ojciec panny, zamiast, jak to bywa we zwyczaju w 
Georgji, sp raw ę tę załatwić za pomooą rew olw eru, 
popędził konno do farmy Hamby’ego, gdzie przybył 
w chwili, gdy młoda para wracała od ślnb u , porw ał 
na konia wdowę Hamby, matkę swoich pięciu  zięciów 
i ożenił się z nią. Szczęśliwego pożycia !...

—  U z a s a d n io n a  o b a w a . Więc istotnie, żono,
ni* chcatz w t/m  roku jechać do wód za 
—  Nie. —  Doprawdy, niepokoi mnie to ; 
jesteś naprawdę chora ?...
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Magdeliurskie więzienia stanu.
Z powodu osadzenia w Magdeburgu kilku al- 

zacko-lotaryńskich obywateli, skazanych przez naj- 
wyiszy trybunał w Lipsku, podaje nader ciekawy 
opiB tych więzień p. Abel Derous, sam bowiem 
przebył w nich cztery miesiące.

W Magdeburgu zamykają specjalnie tylko prze­
stępców stanu. Jestto więc więzieni* p a r excellence 
polityczna i quasi arystokratyczne. Zważywszy, że 
przebywał tam nasi najpłodniejszy powieściopisarz, 
nieodżałowany Krassowski, sądzimy, iż krótkie stre- 
azescnie opisu zajmie czytelników naszych.

Zwykłymi jeńcami więziennych celek magde­
burskiej twierdzy, są oficerowie, posyłani tam za dy­
scyplinarne przekroczenia, lub prowadzenie rozmów 
politycznych w miejscach publicznych, dalej skazańcy 
w pw4aaCh politycznych i rozmaici ludzie, którym 
zdarzyło się słowem lut piórem uchybić panującej 
rodzinie lub ks. Bismarkowi... W czasaoh wojny kul- 
łurnej siadywały tam różne osoby duchowne, między 
innemi arcybiskup g n i e ź n i e ń s k o  -  poznański i biskup 
warmijski.

Socjalistów nie posyła się do Magdeburga, uwa­
żani są oni bowiem w ostatnich czasach za zwykł} uh 
przestępców, niegodnych zaszczytu politycznego 
więzienia.

* *
*

Skazany przybywa do twierdzy z pewną osten­
tacją.

Brzmi trąbka, straż prezentuje broń, oficer słu­
żbowy bierze przywiedzionego w posiadanie i oddaje 
go w ręce intendenta więzień, urządzonych w kilkn- 

* tstu domkach, po 12 celek każdy.
Jeżeli skazany ma dobrą minę i sprawia wra- 

-ecnia ptemęłaago eat*wi«ka, intendent i podwładni 
jege przyjmują go czołobitnie ; lecz i tak w ogóle 
obejście jest o tyle grzeczne, o ile stupajka teutoński 
na grzeczność zdobyć się umie.

Więźniowie żywią się własnym kosztem, a menu 
potraw stosuje aię do każdego worka.

Ja k iś  ban k ier  z Frankfurtu , osaazony w tw ier ­
dzy za podpisani® pożyczki francusk iej, zaw ieranej 
u londyńskiego Marsoma, sprawiał sobie Lukulluso­
we biesiady.

przepędza 24 godzin na dobę w Mo­

na

1
ba-

Teatf, literatura i muzyka.

J a k ie  się 
gdebnrgu?

0  godzinie 8. rano otwierają gję podwójne 
dizwi. Dozorca wnosi kawę 1 mlekiem i bnłkanii. 
Więzień wydobywa się z worka, zastępującego prze­
ścieradło i kołdrę, i krztusi B1§ cienkuszem, który 
kawą tu nazywać zwykli.

O godz. 10- Cela otwiera się P° raz <*rngi j 
więźniowie mogą wyjść ns godzinną przechadzkę 
w głównej alei P°d °kiem straży.

Potem powrót do celi i filozoficzne rozmyślania 
nad wyborem objaiowyeh potra w ; przeczytawszy 
ich listę, jeden z naszych znanych z łagodności 
usposobień literatów, piorunowałby jak Jowisz 
Olimpie.

Kiełbasa z kapustą , piwo z rodzynka®1 
cytryną na zupę, cynadry z dlugim gosem, 
r*nina z konfiturami, siekany befsztyk, kartofle g°" 
towane, ryż z cynamonem i tp -  okropności niemieckiei 
kuchni.

Piwo bardzo dobre i wiuo rtn s le, przypomina­
jące smakiem kwas od siedmiu bole oi potem coś 
przezroczystego zwanego czarną kawą —  oto zwykły 
porządek, na który wolno się nie zgodzić wa
rankiem, ie  się nie ma apetytu lub trzyma własnego 
kucharza.

O godzinie 3 z południa wielki spac w gł<$_ 
wnej alei. Więźniom grupować się 1 ™ a*iań
wolno; pr»wadae&ie natomiast ożywionej P y znej 
dysputy, rówaiei Jak znikanie w podoficer* 1 J
tynie dla grania za parawanem w do®in?n d 
bezika, odejmuje prawo spaceru na dfii , 0
16 Na eskapady takie jednak szyldwachy PatrZił
przez szpary i kaszlą mocno gdy ront
chodii. , l

o  godz. 4 w raoa się do celi i dysponuje * '
lację wedle upodobania. D° wyboru są kartofle, jaJa’ 
zimn* cielęcina i rzemienne plastry, zwane rostbeefem^

2 uderzeniom godziny b, ce,e zamykają 8'£ 
na noc, o godzinie 9 światła ®U8Z% być ga-

^  Bicie kolbą w drzwi przypomina regulamin -  
opieszałym.

* * *

  Z n a n a  z w y s t ę p ó w  na scenie naszej
w a c z k a  pani Teresa A r k lo w a ,  dotąd primadonna 
n a r o d o w e g o  teatru w Pradze, zaangażowaną została 
d o opery hamburskiej.

— K o m i t e t ,  zajmujący *ję zebraniem funduszu 
na wystawienie pomnika dla nieodżałowanego artysty 
Ja.ia K ró lik o w sk ieg o , otrzymał od Władysława 
Mierzwińskiego zapewnienie, że jesienlą przybędzie do 
Warszawy, celem przyjęć'8 udziału w koncercie na 
ten cel sympatyczny. óY skład pomienionego komite­
tu wchodzą ; pp. B ogum ił Folland, Wojciech Gerson, 
Zygmunt Noskowski i Aleksander Rajchman. Mierz­
wiński, dotknięty silnym reumatyzmem, przebywa 
obecnie w Paryżu, zkąd udaje się wkrótce do wód na 
kurację.

— W y k o p a ł ' 8 ^®- W Rzeszynku, nad Go- 
Płem, rozkopał dr- Łebiński pogańskie cmentarzysko 
z epoki kamiennej. W jednym z grobów znaleziono 
prawie eały szkielet z doskonale zachowaną czaszką, 
obok której leżały dwie siekierki krzemienne, opiło- 
wany ząb odyńca i wielka perła bursztynowa z orna­
mentacją. z erobu tego. który przedstawia budowę 
jakby piętrową, dobyto także dwie urny, z tych je­
dna dnia i ozdobna. Dr. Łebiński nazwał to cmen­
tarzysko grobami Piastów kruszwickich. Wszystkie 
wykopane przedmioty złożone zostały w muzeum po­
znańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk.

—  O b r a z  M u r i l l a  „Niepokalane poczęcie" 
sprzedany został w ostatnich ozasach w sali licyta­
cyjnej Chriestie, Monson i Wood w Londynie za 
1732.20 fst. Obraz ten zabrany został z pała-m kró­
lewskiego w Madrycie przez jenerała Desollt, Którego 
córka sprzedała go handlarzowi obrazów Woodburn, 
a ten królowi holenderskiemu.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdow e.

W  tygodniu bieżącym wywarły niekorzystny 
wpływ na usposobienie giełdy — sorawa bułgar­
ska. przez Ro-ije i Francję zakwestjonowana i je ­
szcze niesaukcjonowana kouwencja angi»lsko-tu- 
recka i walka niem ieckiej prasy przeciwko walo­
rom rosyjskim.

Z niecierpliwością oczekiwano wiadonaośei 
z Tyrnowy względem wyboru księcia i obawiano 
się, że nieodpowiedni wybór może sprowadzić no­
we groźne zaw ikłania a nawet okupację B ułgarji 
przez Rosję.

W reszcie nadeszła depesza z Tyrnowy, ie  
książę Knburski przez sobrame jednogłośnie zo­
sta ł wybrany księciem  Bułgarji, ale wiadomość 
ta  żadnego prawie nie wywarła w rażenia, mimo 
że wszędzie panuje przekonanie, i i  Rosja wyborn 
księcia Kobnrga nie uzna za legalny i ie  zatem 
stosunki w B ułgarji nie przestają być niebezpie­
czeństwem dla pokoju europejskiego.

Transakcje były dość ograniczone, usposo- 
bieuie było mdłe, a kursa spekulacyjnych efektów 
dość znacznie się zuiżyły, tylko renty trzym ały 
się dobrze z powodu ciągle panującej abondacji 
gotówki.

Dziś no tu ją;
Akcje kredytowe 2 8 0 7 0 , Akcje kredytowe 

węg. 284. Akcje Anglobanku 103. Akcje Union- 
bankn 208. Akcje Lfiuderbanku 225. Akcje Bank- 
rereinu  9 3 5 0 . fikcje kolei Karola Ludwika 205.50. 
Akcje kolei Czerniowieckiej 220.50 Akcje kolei 
państwowej 226. Renta wspólua pap. 81.60. Ren­
ta wspólna srebrna 83 5%  R enta austr. pap, 
97. 4»/o R enta austrj. złota 113. 4°/, Renta wę- 
gier-ka złota 101.20. 5 '/  Renta weg. papierowa 
87. Marki 62 25. Ruble L.12.

Lwowska Izba handlowa 1 przemysłowa
douosi; Celem dostarczenia d r z e w a  o > a ł o w e -  
K o twardego, nwentualnie miękkiego, dla stacji 
wojskowych — w Czerniowcach, Sadagórze, Kadow- 
canh, Snczawie, Bojanach, Kołomyi i Stanisławo­
wie, odbędą gję licytacje za pomocą ofert oisem- 
nych, które przy dołączeniu świadectw uzdolnie­
nia wystawionych p rz ,z i zbv handlowe, względnie 
władze polityczne, wnieść należy do komisyj licy- 
taeyjnych w powyższych miejscowościach a to do 
kouaisji w Czerniowcach, Sadagórze, Radowcacb i 
Suczawie najdalej do L8. lipca 1887 o godzinie

Kołomyi i
najdalej do L8.

11 rano, i a i  do k8n“isJj w
Stanisławowie naJda.®J. do 20. lip0a 1887 o go­
dzinie 11, rano. Objęcie więcej stacii 
ofercie ni.  iest dozwolone.

jednej
ofercie nie jeat 

. —  Co do  h a n d lu  8P l r y t u Sem zawiada. 
mia dodatkowo lwowska Izba handlowa 
orzemy słowa panów interesentów, i e W6dle Q_ 
trzym anej ponoWUej informacji Z a r z ą d  s z w a i. 
car. 9 V  m o n o p o l u  s p i r . v t u « u  gotów j eJ, (
j n ż  t e r a *  nr,zimować o f e r t y  austriackich

Następują najczaruieisze godziny. , i
Przy sprzyjającym P °" l8wie w iatr,i słj '

gary bijące w mieście, od£ . 8y, z nad Elby . f  . 
kłócących się w ulicach A'18 r w- Czasami Q' to 
iłychać prócz monotonnych straży. u
chwilo złowieszcze podnieconej la n ia ^  w  ch#1'

duchy kusiły św 
chwilach takich 

nawiedzać mu

Ant,°uiego l 0 ie-
iatalne Bdia cnoty 

aaachoretów Te'

takich złe 
ronim a, w 
balncynaeje
baidy—

Szczęśliwy jeszcze kto 
b o r ta c h  Tilly’ego, htóre w 
letniej w°iny cały Magdeburg Perzynę
komu roją się mary mścicieli, odpIa<? ^  - Pod mu­
łami Berlina kriywdy Iadane naród0®"'

yf stanie
czasach
obróciły

śnić o k° ' 
trzydziesto

zupełnie
ct.

jest
, przyjmować o i e ^ j  an*trjackich

producentów j kupców n a  d o s t a w ę  s P i r y t  u-  
s „ s u r o w e g o  i c z v s zc z o n e g o : {Roh-und 
fiein-Spiritus.) 0 ferty w nosić należy do departa- 
meotn ekarbn i cU  RJz((du zwiąZko«vego w Bernie.

-  StaB w k ł>d«*k kasy oszczędności miasia Sta- 
msławowa wynos,! dnie^  31 \ iaja 1887 r„ u 
4 7 5 3  stron 1A13.418 zł 0& miesiąCu czerw-
cu 188? książeczki 167 stron,
nan o w e U 4  ntron, razem 281 stron
40.122 z ł .  76 ^  Wyjęło 2aś częściowo goi stron,

Pie był" zatem 2.672 zf 5 8tr0n 37'450 ^  16 

' L  « . n , „  1887 « r

prowizji n P wvn0Bi do kapitału dopisa-

*>J S ™  1,8? l M “ l
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neraluA
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i  k°?  l 7 ’r  1 "u ,0 »ekowalskie,; ’ , ,  iQ„0. sz lifow ane  i u b 
w ane na hV.tn d z l.e i  2 v«„tach lecz  bez o b r o b ie ń ^ '

kole’“  8».o»y

P r z e ^

W murach
fabrycznych, Pr 8t a Łodzi baffełne silą 12.512 ro 
botników. W an  tw0m do8ięga 28,005 470
rubli. Oprócz t  :zaś iwy .jtnjeje jes/.cze w ,,0„
wiecie łódzkim l 0lV a tLrlóff labryczQych' zaf‘ n-
doiających 2316 r^  zakłaJ  produkcja 1,964 020. 
l)0 okręgu za,i ^ ^  ^ pada .sześć fabryk

2if, e r z l 1  0  6 8 4  „ taKZeL fh Z wytworem rs. 
gs2  4 0 0  1 6  fabryk ‘‘hotmkae pabianicach o 2 0 0 0  
® ' ikacb z wyt ^ m i e ś c i e g l l 6 ioo, a nadtor"botn
o900 w arsz ta tów , pr t0na r8- 1. bawe'nę w po-

% S T  0 "SKUSS* ■

Drngiem  ogniskiem przem ysłu bawełnianego 
są Sosnowice i powiat będziński, gdzie istnieje 
worawdzie tylko 6 fabryk, ale zatrudniają one 
3317 robotników, zaś wartość produkcji dosięga 
cyfry rs. 5.973.940. W  Częstochowie i powiecie 
częstochowskim istn ie ją  fabryki i w arsztaty, za­
trudniające 276 robotników, i w Tomaszowie dwie 
fabryki 53 robotników z produkcją rs. 28.000. 
Ogółem w gubernii piotrkowskiej istnieje 3450 
fabryk o 23.837 robotnikach z ogólną sumą pro­
dukcji rs. 41,229.150. W gubernii kaliskiej, w 0 -  
zorkowie, funkcjonują dwie przędzalnie bawełny o 
547 robotnikach z wytworem rs. 657.00C, ? oprócz 
tych fabryk liczne warsztaty, których statystyka 
do zakładów fabryczuych nie zalicza. W g a te ru ii 
kieleckiej istn ieje jedna tylko fabryka towarzy­
stwa akcyjnego, zatrudniająca 2550 robotników, 
zaś wartość produkcji sięga cyfry r». 3 .00C 000 
Machiny parowe czynne we wszystkich fabrykach, 
przerabiających bawełnę, w Królestwie Polakiem 
posiadają silę 28 000 koni. Przem ysł bawełniany, 
wzrastający nader szybko od la t kilkunasto, pozo­
staje od la t kilku w jednei mierze, a nawet pro­
dukcja zeszłoroczna była nieco m niejszą, aniżeli 
w r. 1884.

W  K o p e n h a d z e , w Danii, odbedzie się w r. 
1888 od 18. m aja do końca września, ewentualnie 
takżo przez miesiąc październik, wystawa rolniczo- 
przemysłowa i sztuki, której oddział dla przemy­
słu artystycznego będzie miał charakter wystawy 
międzynarodowej.

Na oddział ten nrzjpuszczone będą wyroby 
przemysłu artystycznego ze sziaćhetnyob kruszców, 
z bronzn, drzewa, gliny i t. p. z Cislitawii, które 
poprzednio poddane były próbnemu ocenieniu przez 
komitet w odnośnym kraju ustanowiony.

Transport przedmiotów wystawowych z portu 
w Szczecinie na wyatawę i z wystawy do portu 
w Szczecinie, obejmuje kom itet na własny rachu­
nek, również obejmuje aseknraoje przeamlotow 
podczas wystawy na wypadek ognia i przyjm uje 
opakowania do przechowania bez opłaty. Bliższych 
iuformacyj udziela duński kom itet wystawy w Ko­
penhadze.

Ostatnie notowania produktów.
z d. 9. Iipca 1887.

6.25 do 5.85 
groch 5.— do 
10 10, lu isuks

L w ów ; pszenice 8 28 do 8.80, żyto 
jęczmień 3.75 do 5 40, owieB 3.50 do 4.50,
7 25, wyks 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do lv iv , iuiau*a
■  do — ( ksniosyna eserw. 25. - do 40.—, koniozyua
biała 35.— do 50 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—

T a rn o p o l: pszenioa 8 10 do 860 , żyto 5.10 do
5'70 jęczmień 3 70 dc 5 .—, owies 8  76 do 4.50 greoh
5. do 6 50, wyks 3.65 do 4 70, rzepsk 9 25 do 10.—,
lnianka —.— do —.—, koaiezyna ozerw 25.— do 40 —, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniozyna szwedzka 45.— 
do — .

P e d w e le e sy sk a : pszenica 8 — d o 8  b0, żyto 5 . -  
do 6.60, ^ęczm. 3.50 do o.—, owies 3.60 do 4.—, groob
4 50 do 7 . - ,  wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.10 do 10 —,
in iauk t do —.—, koniczyna czerwona 22. -  do 4C.—,
k o n iez jn t biała 40.— do —.—, koniczyna sz w e d sk s------
do — .

e a r e s ła w ; pszenioa 8.50 do b 85, żyto 5 50 do
6 86 , jęczmień 4.— do 5.75, owies 3.60 do 4 50, groob 
4 50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepsk 9 50 do 10.25 
lnianka —.— do — .—, koniozyna ozerwonz 2 6 — do 
43.—, koniozyna biała 45.— do —-—, koniczyna szwedz.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30.— nomi­

nalnie. Rowy ohmiel od 25—55 sa 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr . pro. loco Lwów 24 50 do

2 5 —.
Usposobienie mdłe.

zone 
1 rni-

w kawałkach' erafi-olowiau .1 _ łf la t |ia  . s ; aI°P 'ąuają po
roboty

G j ó * n e m  * * * e ^ X n i ' a n e g o '
w K r ó le s t w ie  J ^ i e m  g u b ern ia  p io tr k o w J k ®

• istnieje 134 za«-ł„ . ,  *

rs

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 8. lipoa.
W i e d e ń :  Pszenioa za 100 kilo od zł. —.-Ł-  

do zł. — .— , żyto od rf.   do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.50 do zł 26.62

B u d a p e s z t :  Pszenioa za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.71 do zł. 7 .72; rzepak od zł. — . —  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na lipiec-sierpień 185 50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 66 80 m.; olej rzepako­
wy —  —  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53 80 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — . —  f r .

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— . — ; Bre­
ma luco— . — , Hamburg loco 5.95, aa lipiec 5 95, 
ua sierp.-grudzień 6 25, Antwerpia na lipiec 15•'/» 
Nowy-York 6 Filadelfia 6 »/,.

Telecramy własne „Gazety Narofl."
C ze rn io w c e  dnia 8. Iipca. O godz. l2Va 

przedstawiały sie  areyksieciu władze i deputacje. 
a między innemi deputacja tu tejszej .C zy teln i 
polskiej" w imieniu której przemówił je j  wice­
prezes prof. Dworski nastepującem i słow y: „W a­
sza ces. i kr. wysokości! Jako jedyna korporacja 
20.000 zamieszkałych Da Bukowinie Polaków, z 
najżywszą radością korzysta nasze Stowarzyszenie 
ze sposobności, aby dać wyraz tym  uczuciom
któr« o ży w ia ją  i przepełniają serca Polaków, 
gdziekolwiek się oni znajdują- Są. to uczucia naj­
szczerszej wdzięczności, do jakiej obowiązują nas 
niezliczone dobrodziejstwa najdostojniejszego ro­
dzica W. ces. i kr. Mści, uczucia niozem niewzru­
szonej wierności, miłości*i przywiązania do wyso­
kiego domu cesarskiego i tegoż szlachetnego po­
tomka, t. j. do W ces i kr Wysokości. Racz 
Wiec W. ces. i kr. W y..'dozw olić, abyśmy te naj­
głębsze 1 najserdeczniejsze uczucia uasze streścili 
ff ty »  jednym  okrzyku : Mienie i krew naszą 
za rodzinę cesarską i ojczyzuei*

Na przemowę tę odpowiedział arcyksiążę: 
P^jekuię B0r ecznie za ieu objaw waszych ucznć — 
właśnie spod/iłem  w Galicji kilka bardzo piekn.ch 
dni.“ Nastepme rozmawiał z członkam i deputacji.

D yrek to row i baukn M okrzyckiemu, introli­
gatorowi Wincento wieżowi i adjunktowi sadowemu 
Gizow8kiecau dziękował arcyksiążę serdecznie za 
przyjęcie 1 P° V an (fiV p 8 ,kilka bardzo piekuycb 
dni s p ę d z i ł  w Ga P- Prof. Dworskiego spytał sie 
arcyksiążę: 8 na Bukowinie I"
Dworski odrzekł, o ^ed le  obliczenia jeszcze r  r. 
1880 liczy pol«*» i « .251 gł6w< ^
szkają koło mia8'1 " a Jest, po m iastach."

„A czy istniej®. InduoSć wiejska polskiej na­
rodowości ?“ D w orki ‘ “ Przeczyć (Tymczasem w 
Soloneo, P o j a n a — Mikun. ''a c z jc a ę jj  j Terebesztie 
m ieszkają s .olonizowam b ł°w»cy, którzy mówią 
P° polsku, a po całej Bu °winie rozprószone są o- 
•ady Mazurów, i *»?'• ln“^ ck rodzin polskich, 
*tóre osiadały po waia® jeszcze przed przyłącze­
niem Bukowiny do Ans rji. P rzyp gpraw j

Arcyksiążę roz®aWla p ra « i0 ze włBygtki- 
0111 członkam i dejmtacj1 Pytał, cz_ mają gazetę 
pol8ką, na co twierdząco odpowiedzieli, 
u . W imienin ru s k ie j  depntaCj j  pow itał arcy- 
i&n*cia radca W iam cki, następn-
Jąc#in i słow y :

„Rusini, żyjący pod b e r łe u  najłaskawszego 
monarchy, twórcy wolności narodów, są i będą mu 
wiecznie wdzięczni za te  dobrodziejstwa, jakie na 
nich spłynęły i nie zapomną również nigdy, że 
dobro i ich zbawienie tylko w A nstrji widzą, a za 
ukochanego cesarza gotowi są poświęcić mienie i 
życie. P rzejęty  tem i, w sercu każdego Rusiua za- 
korzeuionemi uczuciami patrj >tyczuemi, i podzi­
wiając niedoścignione przymioty umysłu i serca, 
którem i Stw órca wszechświata obdarzył najdostoj­
niejszego pierworodnego syua naszego najszlache­
tniejszego monarchy, w tak obfitej pełni, jak  nie­
mniej wysoce ucieszony dowodami serdecznej sym- 
patji, jaką wasza ck. wysokość świeżo okazałeś 
naszym nobrrtymcom w Galicji —  naród ruski 
Bukowiny zanosi dc Boga modlitwę dziękczynuą 
1 błagalną, aby cię zachował i s trzeg ł pizez wiele 
la t jako prawdziwą ozdobę naszej wspólnej ojczy- 
zuy A nstrji, dia dobra naszej sławnej monarchii, 
wiernych Indów i dla szczęścia oddanego oi zs- 
wsze lnau ruskiego."

Arcyksiążę odpow iedział: „Cieszę się b a r­
dzo, że was tn widzę i dziękuję wam za przy­
jemność, jaką mi snrawiło wasze pow itanie". —

Następnie rozm aw iał arcyksiaże z pp. W in­
nickim , Fedkowiczem, profesorami Stockim, P i- 
hnlakiem , Popowiczem, proboszczem A ndrejczu- 
kiem ks W orobkiewiczem. urzędnikiem  Glińskim . 
Wog&le arcyksiążę odszczególuiał Rusinów, wypy- 
tyw ął ich o stosunki stowarzyszeń ruskich i  o 
•tan  wychodzącego w Czerniowcach ich pisma 
Bukowyna.

Dejmtacj szlachty wyraził arcyksiążę po­
dziękowanie za wypowiedziane mn wiernopoddań- 
cze nczncia i że cieszy się, iż może pośród niej 
przebywać, a o ncznciach tych nie omieszka zdać 
sprawy u stopni tronn.

Około godz. 3. popołudniu zwiedzał arcy- 
książę cerkiew św. P a ra s k e w i i ,  następnie ta rtak  
akcyjnbgo towarzystwa leśnego, brow ar m iejski, 
strzsinioe i ogród Indowy, gdzie było ustawionych 
w oryginalnych strojach 12 grnp chłopców 1 n ,a- 
łomieszczan miejscowych, rum uńskich, oraz N iem ­
ców kolonistów i Rnsinów. Ogród zalegały ty s ią ­
ce publiczności. Pogoda prześliczna sprzyjała. 
Arcyksiążę śledził przebieg festynn z wieikiem 
zajęciem, rozm awiał z chłopam i, wypytując o na­
rodowość i szczegóły z ich życia i stosunków. 
Następnie oglądnął cesarzewicz pamiątkowe drze­
wo, zasadzone z powodu srebrnego wesela cesar­
skiej pary.

W ieczorem odbyła się ilum inacja i pochód 
z nochodniami, w którym  wzięły udział: niem ie­
ckie towarzystwo śpiewackie, harm onia rum uńska 
i r u*kie stow. śpiewaków. Śród ozdób m iasta
zwracało na siebie nwagę wiele flag o narodo­
wych barwach polskich i wspaniały transparen t 
Gabety polskiej z orłem  białym  i napisem  „Niecn 
żyje 1“ Arcykiążę z powodu umęczenia nie obje­
żdżał m iasta w czasie ilum inacji.

Czerniowce d. 9. Iipca. Dziś o godzinie 
6. rane wybrał si# arcyksiążę R ndolf w dalszą 
podróż do H adikfalyy. N s stacji kolei żelaznej,
tuż koło ogrodn ludowego, żegnali go: m etropolita
M orarm na czele wyższego duchowieństwa, m ar­
szałek Krajowy na czele W ydziału krajowego, je ­
nerał kom andernjący książę W urteraberg, komen­
dant placu jen e ra ł - m ajor Schrofft. i rumuńscy 
właściciele ziemscy w znacznej liozbie.

Przybył także na pożegnanie jeden rnm nński 
związek śpiewacki.

Arcyksiążę pożegnał burm istrza. Kochanow­
skiego, którem n dziękował za piękne przyjęcie, 
uścisnął rekę k t. W urtem bergowi i wsi i ł  do 
wagonu salonowego, do którego zaprosił prezy­
dent* raąaowego br. Pino i m arszałka sejm u.

Rum un' nsiłowali przegłnsZyć okrzyki nie­
mieckie.

O godz. 7. przybył arcyksiążę do H adikfal- 
w y , gdzie mu się przedstaw iły wiejskie Korpo­
racje i gminy Rnmunów, Rnsinów i Lifowanów. 
W godzinę później odjechał do Radowiec.

Dalsza ztąd podróż arcyksięoia nie ma już 
arsęaowego charak teru . Nie jedzie on przez Sil- 
lein jeno przez Bndaneszt wprost do Laxeubnrgn, 
gdzie stanie we wtorek w południe.

Berlin d. 9. Iipca. Ambasador anstro-węg.. 
br. Ssociienyi udał się na kilkntygodniową kurację 
do Henmgsdorf.

P a r y ż  d. 9. Iipca. Z okazji odjazdn Bonian- 
gera, wielkie zbiegowisko przed hotelem  „Lonyre* 
i na dworon lngdnńskim . T łum y ludu otoczyły 
powóz Boulangera, udający się na dworzec i wo­
łały  : „Niech żyje Bonl&uger 1“ Na dworcu zebrało 
się około 80.000 osób, tak, że przez dwie godzin 
nie było można wyprawić pociągu, gdyż indzie 
kładli się na relsy i przed lokomotywą. Dopiero 
kiedy Bunlauger na osobnej maszynie w ydostał się 
z dworca, można było w yekspedjo*ać pociąg, do 
któręgc wsiadł jenera ł na stacji Yilleneuye.

W ieczorem aresztowano wiele osób.
P a r y ż  d, 9. Iipca. Ronyier zawiadom ił ko­

misję bndżetową, że wyższy kom ite t kolejowy, 
z powodu niedostatecznego term inu, oświadczył 
się przeciw projektowi m obilizacji. Wykonanie 
tego projektu oędzie więc prawdopodobnie mnsiało 
zostać odroczone.

Skrajna lewica postanowiła wnieść in terpe­
lacje o ogólną politykę. Ronvier przyjm uje tę in­
terpelację na poniedziałek.

Jkzyn: d. 9. Iipca. Senat nchwalił kredyt na 
wyprawę ufrykańsKą.

S ofia  dnia 9. Iipca. Tn pannje wszędzie ra ­
dość niezm ierna z powoda przyjęcia wyborn przez 
K eourga; illum inacja była powszechna, wszędzie 
wołano „żiyjo kniaź*. W szystkie szkoły wraz z 
azkolą kadetów m ają dzień wolny. W szystkie 
dzienniki żądają od T urcji, aby wybór uzuała, bo 
sa  mą pójdą inne mocarstwa. D zienniki i władze 
domagają się rychłego nrsjbyoia księcia. Rada 
m iejska wysiała do mego taki te le g ra m : .Z  nie­
zm ierną radością dowiedziała się Sofia o wyborze, 
1 ścioli się tobie do stóp za wspaniałomyślne 
przyjęcie wyborn, z zapew nianiem  sw oj-j wier- 
eości i nleełości, tu d z ie i ,  pragnieQi a5 ś jak
najrychlej odbył wjazd do Sofii*.

• dnia 9- Iipca. N a wczorajszym
sejmiLn relacyjnym zdaw ał Lieubacher sprawę ze 
swoich czynności poselskich, i wezwał konserw a­
tystów, niemieckich, aby się od prawicy oderwali, 
tylko w danych wypadkach z nią się liczyli 1 
większość tylko w zam ian za pozytywne, natychm iast 
mszczone ustępstwa popierali.

Tyrnowa d. 9. Iipca. Rejencji odoowieJział 
ks. Koburaki, co do treści to samo, co prezyden­
tom 8obrania. M inister wojny zawiadomił armię o 
przyjecin wyboru przez Kobnrga.

Tyrnowa d. 9. li pca. (A jencja H arasa). Mi- 
nisterjum  ustępują, uważając misję swoja za skoń­
czoną: rejencja utworzy prowizoryczny gabinet no­
wy, mający urzędować do przybycia księcia

P r z y j e c E i a l i  d o  L w o w u
dnia 9. Iipca 1887:

Hotel fjoria J . Bergheim z W iednia. E. Bsyers 
fald-B ayer ze Siemienia. A. W uzniowski z Plichowa L. 
La. heekl ze Siociny, J  dr. Boioz-Antoniewicz z Sknmo- 
roch H. H onolaez z Balie. L. Szawfowski z Przewłoki" 
A. Cielecki z Hodyńkowiec. A Gorayski z Modurówki. 
K. hr «Vodzicki z Olejowa K M&hlner z Bobrki.

Hote’ Francuski. Hr M Fredro z 1'ubanowic. J . 
Borkowzki z Zaleszczyk Dr. L Madejski z Brzeż^n. J. 
B iało,kórski z Bydła H. H ilbert i P. Jaw ornicki z Boz- 
dołu K. Sohartelm iiller, N. Katz i J. Siebenscbeit z 
Wiednia

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9 Iipca (Z Izby handlowej.) 

I .  A kcje sa  sztnkę.
płaca

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . . 204 50
Kolej W o w .-C z e rn .-Ja sa k a ...........................  220 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w a . . 275 —
Banku kredyt galicyjskiego po 200 zł, w. a. 211 —

I" Listy zastawne za 100 zł.
Banki hypotecznego galicyjzkiego 6°/0 —■—

5% . 99 70
„ „ gal. 57„w yl 1070 pr. 102 70

Banka krajowego i ' l ,L  los. w 51 1. . 96 -
Towarzystwa kred. galie. 5*|, . , . . . lo l  50

kredyt, gal. ziem. 4°/o • • ■ 95 50
kred. gal. ziem. 57„ los. w 3 7 1 101 50 
kred. g ziem 4 7 , los. w 4 11/, I. 925J 
kredytowego gal ziem. 4’/,%
los w 52 1 . . 99._
kred. gai. ziem. 4°|, los. w 56 1, 92.— 

LU. L is ty  d łużne  za 100 a l .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 'Ó°L 47 .—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27>% • ■ 41—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 la t .......................... ——
IY . O bligi a a  100 z ł.

Indemnizacyjne ga,,uyj. m. k. . . . 104.— 
Kom. banko krajowego b°J0 w. a. I em. . 100.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 670 w. a. . . 103.50
Potyczka krajowa 1883 4‘/,7 0 .....................  94.50

Y. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................  10 50
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a ..........................  28 50

tądaja 
208 50 
223 50 
280 -  
216 -

11)0 70 
l i '3 70 
97—  

102 5o 
96 50 

102 50 
93 50

100—
93—

50—  
44 —

105—  
101 -  

105.50
96.50

18.50 
31 —

VI. Monety,
Dukat h o le n d e r s k i ..........................................  5.87 6 97
D uka. cesarski ................................................ 5.90 6.00
N a p o le o n d o r .........................................................10.00 10.11
Półim perjał r o s y j s k i ..........................................10.32 10.43
Bubel rosyjski s r e b rn y ............................................1.54 1.64
Bubel rosyjski p ap ie ro w y ...................................... 1.11 1.13
1OO m aret n ie in ie o k i s b ................................6165 62 85
Srebro za 100 z łr.................................................— ——
Kupony v s r e b r z e .......................................... —. -  ------

W iedeń dn i- 9. Iipca, g^d/ina 10 min 35 przed 
południem. A scje kredytowe 281— . Anglo - austrj*(,kie. 

— ,  Dnionbank — , Kolej Kar. Ludw 20 6 — , Ko
lej p o łu d n io w a  , Benta papierowa —.—, 5°L Galio.
bip. listy  zast. prem. —— . 4 '/ ,° |0 Galicyjskie listy  za­
stawne Banku arajowego 96— , 4‘/,V» gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5r|« G»I Hip. listy  zastawna —.—, Węg 
4*/0 renta słots 101 2ż Napoleondor 1003*/» Bosyj. ban­
knoty —•—.—, Usposobienie cicho

Berlin dnia 8 . iipca godzina 5 min 10 popoł 
Bosyjs. banknoty 18015, Akcje kredytowe 451 50, Lom­
bardy 130—, Galicyjskie 82 20, Pożyci, wschód. 55.45. 
Anstrj. banknoty 160 90

s>P a r y i  3*/, Benta 81.22.
W iedeń dnia 8 Iipca godz. 1 min. 45. popoł. 

A lpiny 1 9 —, Węg. akcje kr. 284-25, Anglo-Austr. 103 50, 
Unionbairt 208' —, Kolej Kar. Lud 205.50, Nordb. 253.—, 
Kolej Połud. 80 50, Kolej Alfold 183 50, Kolej p. Elżb. 
225-90, Kolej Iw .-czerń . 2 2 1 -- , Węg. NordoBt. 166 25, 
Wied. Ccmmunalloee 126— , Tytoniowe — • —, Galie, 
indemn. 10450 Elbet*l 169 50, Węg cis losy r. I23-—, 
Landerbank 225 —, Złota ren ta  węg. 4*/o 101 25 Bank- 
yereir 9 3 —, Boi. rubel pap. 1.12'1/* Losy węg 123-—, 
Usposobienie słabe.

Rubryka , , N a d e s ła n e "  nie pochodzi od Redakcji, 
która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s S a n e .

4 * | 0 i  * V l o
listy  zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytoweg

ziemskiego
kapują i sprzedają pod najkorzystniejszeini w irnnkam

S O K A L  i  L . I L I E N T
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłoczn 
bez doliczenia prowizji

Z dniem 1. iipca b. r. przeniosłem moje

a t e l i e r  d . e i a . t 3 7 - s t 3 7 - c ! z : z i «
z ulicy Sobieskiego 1. 18. na Plac Marjacki 1. 10 

Ordynuję jak zwykle.

JV. Lateiner,
dentysta.

d o c i ą g i  i Ł O l e j O - W © .
Podłng zegara lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r.

Ds Lwowa przychodzą .

Z Krakowa . . . . 
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw ns Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .
„ Podwołoczysk . .
,  Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .
Przychodzą do S ta­

nisławowa :
Ze Lwuwa . . . .

Odchodzą ze S ta­
nisławowe :

Do Lwowa . . . .

-a - t
X  Q 3̂ =• To o

« 5 2 .Cc -XC 3 CRCR
1 rflO 
X  CR l i

5'50 9 27 
10-24 3 05) »c 
10-10 228
10-3

n-44
6 Ki 
6-22 
6-2i

934

6-36

3 3 5 J i -1

410
i0'25b sIO-55jf S
11061 K|

11 3- 3-581 M.H4 
3 50 2T6JZ* Zim. 
3 19 w0d7 
3-30

I

4-50 
12 3* 
1-08 

1222

635 520
*§‘ O «o

(
O V

9-29

2-25 7 58 
4O8ID0 Zim 

j wody

Telegramy „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

Sofia d. 8. Iipca. Na wiadomość, że ks. Ko- 
burski wybór p rty ją ł, „okryły się Tyrnowa i Sofia 
chorągwiami. Z wielo s ‘ron prowincji douossą o 
m anife-tacjach entnzjazm n. Miasto Sofia przesłało 
gratulacje swoje telegrafem . Dziś wieczór illu- 
minacja.

Dc Lwowa przychodzą :
Z (Jhyrcwa, S tryja, Stmisławowa. H usiatyna i Ła- 

wocznego pociąg osobowy godz. 1 m .3 5 .
Z Cnyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 

godz 8 m 9.
Z C yrowt, Stanisławowa, Stryja i H usiatyna po­

ciąg osobowy godz. 4 m 35.
Ze Lwowa odchodzą:

Do Cbyrowa. S tryja, StanisławowS> Buczacza i Hn- 
■iatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47.

Do S try ja, Chyrowa 1 Ławocznigo pociąg osobowy 
godz. 7 m 20

Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m .3 0  
Uwaga: G dzmy oznaczone grubem i liczbami ozna­

czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m. rano
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Farby do malowania dachów
w najlepszym pokoście tarte. i i i

P©rroxyd czerwony lakier na dachy. 
^ > J L i y Z S i y C i  popielaty lakier na dachy.

Maź pogazową. Ter drzewny. 
2 Ł ^ R B O L I ł T E T J l £

p ięk n o -k asz tan o w ato -b rn n a tn e , najtanszy środek do pociągfm a 
w szelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych pized- 
miotów, jako to : budynków drzew nych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ław ek i t. p. osobliwie 

przeciw zgniliźnie do polecenia.

Terowe tektury d#
G w oździe do tychże.

SZCZOTKI do smarowania dachów.
P ł y t y  a s f a l t o w e .  

C e m e n t  i  g i p s .
W a p n o  h y d r a u l i c z n e .  
W i a d e r k a  d o  o g n i a , 

M a s ą  d o  g a s z e n i a  p o ż a r u  
pcleca:

Skład farb i handel ^laterjalów

pod „Czernym psem“ pod „Czarnym psem“

Rynek 1. 3B we włssnym domu.
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen , oraz i kom pletne cenniki towarów składów

swoich porto franco.

Pomieszkania składające się z 6 , 5, 4, 
3, 2 pokoi x przynależytościami, po­
koje kawalerskie, sklepy przy ulicach 
Brajerowski~j, Podlewśkiego, Kazi­

mierzowskiej odnajm oje Zarząd realności 
Emila Bertemiliana B rajera, Kazimierzow­
ska 37. 2294 1 2 - ?

Kantor r e M a c y j i r
pod firm ą: 3151 1—4

K. M. KOCZOROWSKI
W  POZNANIU

ma do nmieszczenia:
F ran cu zk ę  nanczycie lkę  z dyplom em, 

w wysokim stopniu muzykalną i biegłą 
w j.em ieckiem , na pensję 450— 500 złr.

N anczycielkę P o lkę  z dyplomem, m u­
zykalną, biegłą w niemieckiem , a wydo­
skonaloną w językach francuskim i an­
gielskim w Paryżu i Londynie, na 500 złr.

N auczycielkę P o lkę  z lyplomem, m u­
zykalną. biegłą w francuskim  i niem iec­
kim, na 400 złr.

E konom a bezżennego, w średnim wie­
k o , z świadectwami z renomowanych go­
spodarstw . obeznanego gruntownie z u- 
praw ą ziemi i chowem inw en tarza , na 
pensję 300 złr,

G orzeln ika , doskonałego w swoim za­
wodzie i umiejącego w razie potrzeby 
reperować wszelkie gorzelnicze maszyny.

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastaw nicze­

go „P ii M ontis1* kościoła orm. kate­
dralnego Lwowskiego będą dnia 22. 
sierpnia 1887 z rana od 9. do 2. 
jodziny z południa, przez publiczną 
'icytację sprzedawane zło to , srebro 
i klejnoty.

Lwów, d. 8. lipca 1887.

Doniesienie.
Na kupiony u nonie na spłaty m ie­

sięczne
Węgierski

los n o g o  Krzyża
Ser. 3619 Nr. 22 padła przy cią- 

gnienin dnia 1. lipca b. r.
g ł ó w n a  w y g r a n a .

Szczęśliwy właściciel losu może pod­
nieść wygraną natychm iaet z mojej kasy.

DOM BANKOWY

Aleks. Suchanek w Bernie.
NB. Ajenci miastowi znajdą n 

innie trw ałą posadę. 3147 2 - 2

Z ICHY

Mleczarnia
przy u licy  Kopernika I. 5

is tn iejąca od hilku la t, poleca wszelkiego 
rodzaju n a b ia ł, tudzież ryb5rną kawę, 
herbatę, czekoladę, podawaną od godziny 
6 rano do 10 wieczorem w urządzonym 
odpowiednio lokalu 1

Bównież przyjm uje abonament na śnia-| 
dania, objady i kolacje po nader przy­
stępnych cenach, a doskonałą kuchnią 
jezt w stanie zadowolić najw ybredniej­
szych P- T Gości
Można dostać masła świeżego i faskowego 

do potraw.

„Krowiankę"
roz syła przez Wy:,, c. k. Namiestnictwo 

koncesjonowany

Zakład krowiankowy
w  L iska

uznaną przez komis, przem ysł. Tow. le' 
karskiego k rakow ił, go jako n a j p o  
w n l s j s s ą ,  po 60 ct. za fiolę wystar­

czaj: cą do zaszczepienia 2 dzitci.

33om 93urget> biS 
jum tytyften 
t fa n b  fo n n e n  © i* 
untet f t r e n g f t ł t  

f  D i 0 cr«?tion fu$ 
J o f o r tr e id i  u . p a f *  
f « n b  b eT frira ten . 

£ W  E e r ta n g c n  € i e  einfad) lo fo rtige  
3 u fe n b u n g  u n frrec  r r i d j e n  £ e ira t§ b o r*  
fa la g e . ^ o r t o l O f t r .  ( ^ f u c r a l^ H r i j c i g e r ,

$eirat!
B e r l i n  S H .  6 1 .  (erfte u nb  grSfete 
J n f t i tu t io n  b r r  9B clt!) f t i i r  2 )a m m  f n i .

L. J. Malewski
ul D om in ik ańsk a Nr. 5.

L W Ó W ,  3093 1 - ?  
poL ca w j.ab iane w swej

I r y c e  to rii  lalalo ttii)
do beczek i butelek w lepszej jakości od 

drzewa korkowe i 
oraz podeszwy i 

damskie.
I. gal. fabryka korków katalońskich 

założona w r. 1877.

UU UOC4CJL. 1 UUtOlpb W IB
zagranicznych, jakoteż di 
koła do mielenia jagieł, 

koreczki darni

Ceny s t a i i i k ó w § : f 6 z ł . w : 1J.

po 6, 8 , 10 ao 12.Centnce
Przy zamćwieniaob listowych uprasza 

się o przysłanie m iary w cen tym etrach : 
1) objętość piersi i grzbietu pod ram io­
nami wzięta, 2) ODjętosi kibici, 3) objęte 
ści bioder, a) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. I f ia ię  należy brać 
po sukni. 3091 1—?

Eiitnera ulopek ziołowy Scłmeeherg,
według lekarskiego przepisu ze świeżo w yciśniętych, leczniczych, po naj­
większej części podczaB kwitnienia zbieranych ziół alpejbkich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony zok roślinny, okazał się od przeszło 30 la t jako pew..y 
i szybko działający  środek na zastarzały kaszel, d ługoletn ią  chrypkę, znile- 
gmienie, koklusz, katary i zapalenia k rtan i i przewodu oddechowego, zapal­
nym i chronicznym katarom piersiow ym i płucnym , zaszel krw isty i tuberkuły. 

j /Z ~  Cena flaczki 1 z ł. 25 ct. w. a.
B ittnera S thneeberski nlopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 

w e L w ow ie w ap tece  P  M iko iasc łn  
Główny skład wysyłkowy: G lo g g n itz , Niższa A u strja , w aptece J u ­

liusza B ittn e ra . 3136 2—10

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

./ytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy­
jem nego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu traw ieniu.

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel d la osób, któ­
re nie są w stan ie  ndać się do Vichy. i 

D la uniknienia fałszerstw  żądać należy,| 
ąby na wszystkich produktach znajdowały! 
się znak i: Kompanji wód Vichy. I

Dostać można wb Lwowie w ppt P. Mi-| 
kolascha, E Mcndrochowitz i Goldbaum-

Brdmer
Elmerhausen & Co., 

we W iedniu,
I I . ,  L ich ten au e rg asse  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

b icy k l w ojskowy,
wszędzie aa łożyBkaeh k u lis ty ch , za- 

niklowany, elfcsa..cki, trw ały. Cena 
135 zł„ także na ra.y . 

Ilustrow ane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 cL________ 1269a 32—60

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, bndynków 
drewnianych i murowanych, tańszy jak farbj oiejne

Patentowany lakier na dachy
czerw on y, p op iela ty  1 żó łty ,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

T e e r  d r z e w n y ,  M a ź  p o y a z o w a ,
C a r b o l in e u tn , H z f i lo  w o d n e  (Wasserglas),

A n t im e r u l io n  środek przeciw grzybom,

Tekturę do pokrywania dachów,
Gwoździe do tejże. Cement, Gips, Szozoiki 

i  pendzle do malowania
poleca taniej jak  w szędzie

A lojzy  Hubner, Lwów
specjalny skład farb i artykułów gospodarczych

ul. K arola Ludw ika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera.

Przy znaczniejszych robotach ja k :  malowaniu dachów kościel­
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywaniu da­
chów „tekturą" polecam pewnych i tanich robotników, udzielam wszel­
kiej inform acji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

W ie d e ń ,  część miasta W iedeń .
H otei „G o ldenes L a m m “ .

W ra jlep :iem  położeniu, w pobliżu c k opery nadwornej. Przeszło 
100 pokojów od 90 ct, i wyżej Taryfa cen pokojów drukowana. Uzna­
na wyśmienita restau racja . Kolej konna i omnibusy we wszystkich

kierunkach. 1049 6 — 9
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S a a t le h u e r a  ź r ó d ł o  w o d y  y o r z h i e j

Hunyadi Janos
analizowana przez Liebiga, Bunsena Frezeniusa, tudzież jako wypróbowa- 
ua i wyśmienita ceniona przez znakomitości medycyny, a to : Bamnerge- 
ra, Kor any[, l.ornisera. Moleschotta Yirchowa, S n a o n le g o , Fauv ila, Botki- 
n a , Z dekauers, Kosińskiego, Chałubińskiego, Szokalskiego, Hugenbergera, 
Nussbauma- Esmarcha, Schultzego, Wunderlicha, Frledreicha, Spiegelberga 

i innyoh zasługuje słusznie nc polecen ie , jako
najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorźkich.

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 3106 21—30
„Saxlchnera uatnralnej wody gorżkiej“

ażeby uniknąć tern ismem szkodliwej zamiany 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: Andreas Saxhehner w Budapeszcie.

i ? Kurort; berJalzbrunn

Uzdrowisko
C i e p l i c e - S c h d n a u '

■w Czecłiacłi.
znane od kilkuset lat, i s ła w n e  a lk a llc z n o  - s a l in ic z n e  te r m y

(29.5- 39 R.) — Sezon kuracyjny trw a bez przerwy cały rok.
7?? Celujące wskutek swych nieprzewyższonych skuteczności przeciw gośicour PR 
Un reumałyzmow>, porażeniom, skrofulicznym  opuchnięciom i  wrzodom newra. U  
w  giom i innym  chorobom nerwouzym . początkom wysychania szpiku pacie- 

rzoweao. świetne W swych sk u tk a c h  no u w ie r ze n iu  sir. z  ra n  nnstrz/thu : er

-j, .v « .rw ,.,.fw w ., (...m uift, a n i u ]  t . m G t . y i t ,  u p u o r t f .  prw /r * 'U / r r < u u 'J T n ,  neUTOf ń
giom i innym  chorobom nerwowym . początkom wysychania szpiku pacie- ^  

W  rzowego, świetne w  swych skutkach po wyleczeniu się z ,a n  postrzały- is 
wych i  cięcia, po złam aniu kości, przeciw sztywności stawów i  skoszlawieniu.

rw  W szelkich objaśnień udziela i zamówienia ua pom ieszkania ba 
M  przyjmuje dla Cienlic: I n s p e k to r a t  k ą p ie lo w y  w C ieplicach; L"
W  dla Schnónau Magistrat w Schdnan.
i

1036 4 - 4  g,-.

Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego
polecam  w ypróbow any środek

A L I C H E Ł T I A
odszczogólniony za swą niezwykłą skuteczność licm em i medalami zasiągi.

Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domo­
wym, wystarcza 25 kilo „A L IC H E tfll.*  Kilo 40 c t. kamionka 50 ct. 
Przy zamówieniu 100 kilo naraz nie liczy się za naczynie.

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 

we Lwowie, uf. Kopernika I. 3.

31
na SzląskiuL-

Stacja kole1 (2 godziny z W rocławia) 407 metr. nad powierzchnią m o i . a ; -  
łagodny klim at górski, celująoe swend alkalicznem i zdrojami pierwBiorzędnemi, 
posiadający wielki zakład żętyezny (żętyca krowia, kozia i owcza, właś mleko, 
mleko oślic), starający  się prses powiększenie i upiększenie swych zakładów za 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkać. -  
Skuteczne w chorooach krtan i, płuc i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche­
rza, gośćcw ych , uc.ążliwosciacn hemoroidalnych, s czególnie dla medokrewnych 
i rekonwalescentów. Szczególnie eezon wiosenny i jesienny. W ysyłkę wody „Ouer- 
hrunn“ uskuteczuiają pp. Furbach & Striebnll w Obersaizbrunn. Zamówienia na 
mieszkania załatwia

książęca inspekcja źródła.
KEFIR sporządzony w książęcej krow iarni przez aprobowanego aptekarza pod 

specjalną kontrolą lekarza zakładowego. 1628 9 12
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J. A N D E L A
nov o od k ryty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zauija : piuafewy, poiły, szwaby, karakony, moskale, muohy, mrówki* 
sto n o g i, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną niemal 

szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia
3116 5 - 1 2

w  d r o y e r j i  J .  A n d e l a
13, zurn „Scbwarzen H und“ Husgas.se 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 K ettengasse 11, w  P ra d z e .
Wo LW OW lE : Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 

apt., Alojzy Hiibner i Józef Hanke składy materjałów. J. Beiser apt . Piotr 
Geilhofer a p t.  Karol Bayer ul. K rakow ska; B IECZ: W. Fusek a p t;  BIAŁA 
E. K ruppa, BRODY: W. L a n łesberg a p t ; CHODORÓW: St. Daszkiewicz
a p t,  FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippu , 
GLINIANY: A. Hełm a p t;  JASŁp-. R Pasch apt., KOŁOMYJA: E. Sten- 
zel a p t ,  J. Sidorowicz; K O PIC Z IŃ O E  : M Ruder apt.; KOSSÓW: S. Bursa 
apt., KRAKÓW: E. Radler apt. l Stockm ar apt., W. Redyk apt K W i­
szniewski apt., A. Hawńfka, hRGSNO: Jan  Łazarowicz, KULIKÓW: B. Mi- 
siołek apt., KUTY: Aleku Zagajewski a p t ,  NOWY-TARG: Ad, Baumann, 
K. Ląuer, i. Holzgriin; NOWY SĄCZ: T. G rossbard, S L iechtm ann, NIE- 
MiRÓW: K. Przedrzym irski s-pt „ PRZEM Y ŚL: A. F aliszew sk i, LOKAL: 
Eug. Wysoczański a p t ,  SUCHA: C. Czernicki a p t ,  STANISŁAW ÓW : 
A. Beil apt., STARE MIASTO: A. Paluch apt., TARNOPOL: F . Jamrogie- 
wiei. apt., E Frantz, TARNÓW: A. Berger, W. M ildner, S. Steissenberg i 
M. Adler a p t ; W ADOW ICE: S Kurowski apt., T. Rauciibeiger ZŁOCZÓW: 
Józef G old, ŻYW IEC: M. Pawluszkiewicz.

C h o r a  b y  n e r w ó w .
■ e t  n o z m r y ?  Nerwy są właśoiwemi 
każdego uczucia, one odbierają wszelkieodbierają 

m. Jak  róż

O o  t i
pośrednikami każdego uczucia, 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je  nam. Jak  różnorodne 

przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych, 
pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­

ne ipauniecie ciała i upadek si*, imnotenoja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak hnmoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach 
lęk bez przyczyny, unikanie

i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece,

osłabienie anemia, bole renm atyczne i gośćcowe, drżenie r ą k 'i  nóg itd.
Wszystkich powyżej przytoozcnych chorób nerwowyon nie nsnwa ża­

den inny znany dotąd w medeoynie środek tak niezawodnie i z taką dokład­
nością jak dr. W ru ra  p r-sz  >K p eruw iańsk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z r n i e s z k o d l i w o ś e r ę c z y s i ę .  1113 29—28

Cena jednego pudełka rra: z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. ap tekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F  Jamrogiewicz; w Czerniow- 
c a c h : F r  Golichowski. Główny skUd wysyłek n A] G isohnera, apt. sur 
WeilbnrK w BaHen pnd Wiedniem

K W IZ D Y
środek na wygubienie szc7urów

i  m. 37-3 z  37-.

Śm ierć szczurom.
(R attentod).

■yniszezenie szczurów , myszy domo- 
1 i polnych , skrzeczków  i k re tó w , 
en środek na wygubienie szczurów 
tuje na szczury, m yszy i tym powi­
te zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
innym pożytecznym zwierzętom w b - 

zdania lekarskiego zupełnie nie
Izi. r 1 .
rawdziwy do nabycia we L w ow ie . 
t. P. Mikolascha, J . Beisera, K. Krzy- 
iłik ego ,  Z. Ruckera ,  Al. H ubnera 
* ikego.

Główmy skład dla Gcdicj : 
aptece Piotra Mikolascha 

w e  L w o w ie .
Cena sz tn k i 50 c t. a . w. 

ntralny Bkład w apt»rB obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem.

I I I

Wyłączny skład komisowy SU TO TM IIS, 82YF®ESY
sztuka 40 m etrów  od złr. 8*20 do złr. 18*50, m etr od 207a cl.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 m tr. od złr. 6-20 do złr. 7 ‘65, 

1 m etr od 2 6 '/ i  ct. do 33 cent.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Pilii, Oxfordy, Floridasy
6 poleca skład  fabryczny

El OtalEiflin Snu
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r i a c k i  l. 8 ,

dom kBięcia Ponióskiego

Tennik fabryczny na żądanie franco

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrołla I m
■ w  B a : a . u L 3 a . e i . U L -
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E K S T R A K T  O R Z E C H O W Y !
Najlepszy i najpraktyczi. ejszj środek do farbowania siwych włosów, 

wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu, K arntnerstrasse 2b.
E kstraktem  tym, który wyrabiany jest z zielonych łup in  orzechu 

włoskiego, najłatw iej i najpewniej farbować można siwe włosy na xoiory: 
blond, szatyn, brunatny i czarny ; nadając włosom najdalej po 15 minusach 
kolor właściwy, tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdro­
wiu, aai włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 
innych farb, czyści metaliczne zaw ija jących .

.. 1 flakon E kstraktu orzeohowego po złr. l-uu i 3 złr.
j G I I R  1 , ło i^ Pomady orzechowej po z/1-. 1 i 2 złr.

1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr.
Składy we L w o w i e u Zygm. Ruokera a p ta ta rz t w drugerji Al. 

Hubnera i we wszystkich zakładach perfum erji i fryzjerów. 1997 16—2U

B E R G E R A
Medyczne mydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych pailstwaoh 
Europy ze skutkiem na

w yrzuty  skórne w sze lk iego  rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso 
żytne wysypki, tudzież ne czerwoność nos., odmrożenie, 
pooenie nóg, łupież we włosach. -  BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOW E zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się 
ud wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się
znajdu jących .— Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać 
GERA MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać

naskórne

BER-
na znaną markę oenronną. 
używa się zamiast mydłaNa uporczyw e c ie rp ien ia  

dziegciowego ze skutkiem
„B e rg e ra  m edycznego m y d ła  dz iegc iow o-siarczanego“ 

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie nI:ozystośe* p łc i, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmeiyczny 
do mycia i kąpieli w codzienne.n użyciu, służy

Bergera glicerynowe mydło dż igciowe, 
które zawiera 35 pro. gliceryny i jes t perfumowane.

Cena eztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek:

Aptekarz O. HELL & Comp. w Opawie.
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 

farmaceutycznej we Wiedniu 18i3 
Engros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Gródecka 1. 75; u 

pp. aptekarzy: P. M ikolasc1 a, Zygm Ruckera.
En detali u pp. ap tekarzy : L. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, 

Jabóba Beisera, L. Frauenglasa P. G eiihofra , J. P ie p isa ; w Tarnopolu 
u F. Jamrógiewicza, L. F leischm anna; w Brodach u M. K u laka; w S ta - 
ntuławowte u J . Maoury, A. Beilegu i A Amirowicza.

1022 b 9—18

d o o c o e

Wydawca i odpowiedziała; redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)


